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przywódca narodQwych so· 
cjalistów ubiega się o wła· 

dze w Niemczech. , 
/. 

. ' „ .. 1 

Jednodniowy streik protestacyjny w , Łodzi 
za1nierzojq proklo1nowot zwiqzkl 

dowe włókniarzu 
ZQWO• . 

L«1dt, 23 łlstopada 
(it) W związku z ostatniemi wymó· 

:włenlamf w przemyśle włókienniczym 
oraz· .redukcJamł zarobków, związki za­
wodowe włókniarzy podeJmulą nową 
akcJę o zawarcie umowy zbiorowe), 
która unormowałaby place ł warunki 

go rezultatu, zamierzaią ogłosić stra)k dalszym ciągu. Wczoraj po południu' robocia . wszyscy robotnicy zatrudnieni 

og-ólny włókniarzy. wypłacono tygodniówki robotnikom za- w Tkalni . Nowej. , 
Lódź, 23 listopada trudnionym w przędzalni na Księżym · Wyplata odbywa się spokojnie. R.o-

(it) Wypłata ostatnich należności ro- Młynie. botnicy, którzy otrzymali już tygo-

botnikom zakładów przemysłowych/ Dziś o godz. 3 po pot otrzymają wy- dniówki, zgłaszają się do funduszu Bez-
Scheiblera i Grohmana odbywa się w pła.tę i zaświadczenia dla funduszu Bez robocia, celem ·zarejestrowania się. 

~ • • • ,;.• <~ f - .._ • ~ • 

pracy robotników. O przygotowaniach St b d • d M ł d · · · 
::1.~~·1:y~=· 1~~..;~:p=:.; raszna z ro n1a po , o o ecznem 
r::.stąpiły do realizacU swego postu- Bestjalski żonobójca stanie prżed sądem . ~oraźnym 

z. Z. Z. interweniował w tef sprawie Wilno, 23 listopada. go były bardzo dobre. Pewnego dnia I majątek, pomagając swej matce. 
u P· wojewody Jaszczołta, który obłe· Ja:k już donosiliśmy, we wsi Zaru- dowiedział się Rusak, iż żona jego Q.ość Pewnej nocy, kiedy dom cały byl 
cal przyczynić się do tego, by umowa dzie, kolo Mołodeczna dokonano strasz- często pomaga materialnie swojej mat· pogrążony w głębokim śnie, Rusak wy­

zbłorowa została zawarta. Dziś po po- nego mordu. , ce. Na tern tle powstała pierwsza po- ; szedł z łóżka, wziął leżący na stole 
łudnłil odbędą się specjalne zebrania de- Dochodzenie policyjne ustalił<> na o- ważniejsza sprzecż}rn. j scyzoryk i podciął nim trzykrotnie ~ar· . 

legatów fabrycznych w związkach sobie włośc:iańki ~ugenji Rusakowej Buntowany przez matkę swoją Aga-1 d•o swej . żonie .. 
„ 1 szczegóły teJ zbrodni. tę i siostrę Marję, które z nim razem Tejże nocy zaciągnął trupa w pole, 

„Prąca 1 klasowym, a w P ątek 0d?ę- Przed rokiem Mikołaj Rusak wpro- zamieszkiwały. postanowił Rusaik po zakopał w ziemi, a dla zatarcia wszei· 
dzłe się zebranie w związku chrzesci· wadził do domu swego żonę, Eugenję. pewnym czasie pozbyć się raz na zaw~: kich śladów miejsce to zabrOnował. 
łańskim. Pierwsze miesiące pożycia małżeńskie- sze żony, którą, jak uważał, niszcz la Następnego ranka, jął Po wsi rozpu-

Jat nas Informuj~ j szczać wersj~. że żona od niego uciekła 

~;i~;t:~~o~~~~~~~~~ Katastrofa kole kl gOrs1<1e1· L ••• ' do w?~~~:':~~iedzi, jak kto_sie~zi,_to też 
STRAJK PROTESTACYJNY PRZE· . rozsiewanym plotkom sąsiedzi me da-
.CIWl(O POGARSZANIU WARUNI(ÓW 3 . 050lt1!1 poniostu· śmlert 1 wali wiary, gdyż o· ciągłych kłótniach 

PRACY, Bukareszt, 23 Ust ........ ada. f W sktUJtek zderzenia wózki zerwały się mających miejsce w rodzinie Rusaków 
...,,... wszyscy styszeJi. Gdy ' po kilku dniach 

'ft!' razie gdyby akcja o podpisanie W gmimie Kowaszna ~i~la 1'!1iej~c~ ~ Hn i s;pa~ly .w przep~ść. Z pi~iu pasa- nie było żadnych bliższych wiadomośc i 
runowy zbłorowel nie dała pozytywne· i straszna katastrofa kole1.k1 gorsk1e1. zerów, znaJdui1ących s1.ę w kole1ce, 3~ch 0 zaginionej, sąsiedzi zameldowali .0 •••••••••••••••I z niemanej PfZYICZY\llY zderzyły się na poniosło · miDrć na miejscu, a 2-ch w sta- swoich podejrzeniach policji. 

wYsokości 1600 metrów dwa wózki ko- nie beznactz:iejnym odwieziono do S·ZlPi-
I 1 ' I l k 6 _,, . id J M · t t Początkowo cala rodzinka wypiera-TBrm(D Ptl no1C ej i g r~1ej, ąoe z 1przeciwnej strony. ta a. as=yms ę aresz owano. • ła się, jakoby wiedziała COŚ o zaginięciu 

.· podatku 1oka1ow110 ltapad na hotel w Beskidach Sląskich f;~~~s~:·~o&I!~~~:~~r?ri~~~l 
· uplu,.,a .°' ~iesiqcvna • Jeden z bandytów został zabity zbrodni. 

1n1es1qc:u " · Jak nas informują, zbrodniarz stanie 
Łódź, 23 listopada. -Cieszyn, 23 listopada. J telek np0jów alkoholowych. w końcu · tego miesiąca przed sądem do-

. . (it) Jak się „Express'.' dowiaduje, w Na znany w Beskidach Sląskich hO- Zaalarmowana żandarmeria wsz,czę- raźnym. 
bieżącym miesiącu up~ywa. termin uisz· tel „Skałka" napadło trzech bandytów. ,ła pościg. W czasie walki ieden z ban- li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~ 
ci:enia podatku lokalowego za IV kwar· Steroryzowali oni właściciela hotelu i dytów został zabity. Drugiego aresz- = 
tal b. r. Podatki nieuis.Zczone w termł· zrabowali mu zastawę srebrną, aparat towano. • • 
ni:e, jak również zaległości podatkowe z radjowy, kosztown<>ści i kilkanaście bu- Trzeci bandyta zdołał zbiiec. I Trocki nie chce 
całego roku, przekazane zostaną prze.z ł " f · 1 ' 
magistrat urzędom skarbowym do egze· O'bywatel polski· pob1•ty wys ępowac w I m1e 
kucji. • . Paryż, 23 listopada. 

Ci po.datnicy, którzy pragn!l ro.złofyć I ł kó d , kl h Pewna. amerykańska wytwórnia fil-
swó-je zaległości na raty i zabezpieczyć przez Ce O W I{ 308 C mowa zaproponowała Trockiemu, prze· 

się w ten sposób przed egzekucją, winni Gdańsk, 23 listopada. to postępowanie jako szykaną, urzędni· jeżdżającemu przez . Francję, w.zięcie 
składać podania do wydziału podatko· Obywatel polski, Robert Bielewski, cy przyskoczyli do niego i poczęli go udziału w filmie z rewolucji rosyjskiej, 
wego magistratu. zamieszkały w Więckowa.eh, zgłosił się bić. świadkiem t.ego zaiścia byli pasa- przyczem 'Trocki ·miałby grać główną 

„ , „ dzi:ś do Komisarza Generalnego .R. p. żerowie autobwslL · rolę. Gdyby Trocki żgodził się na tę pro 
Powrot lotn1kow i oświadczył, iż dnia 29 października Zajście to stało się przedmiotem in- pozycję, miałby' otrzymać w Kopenhadze 

PO I 5 kich z Li twu prz.e}eżdżał ~koło 5-ej godziny. r~~o au- terwencjt. Komisarza Oener~lnego .R. P. większą sumę. ' · 
~ tobusem, którego jest wtasc1c1elem, w Senacie, przyczem Komisarz Gene- Trocki oświadczył, że rolę bohatera 

święciany, 23 listopad.a. przez punkt kontrolny Paylau. Niektó- ra~ny zażądał pociągnięcia do odpowie- rewolucji grał już raz we własnym kra· 
.W dniu dzisiejszym o godz. 14-ej do rzy handlarze, jadący jego autobusem dz1alności urzędników celnych. którzy j~, .niema więc zamiaru powtórzyć jej w 

Lyngmian na strażnicę K. O. P. został poda.ii przy kontroli mniejszą ilość to-I czynnie znieważyli Bieleckiego i wy- roli aktora. · 
przywieziony przez 2-ch oficerów straży warów niż rzeczywiście posiadali wsku dania zarządzeń uniemożliwiających po 
litewskiej jeden z członków załogi pol- tek czego urzędnicy celni towar ten dobne zachowanie się funkcjonariuszy 
skiego samolotu, który w dniach ostat- skonfiskowali. Kiedy Bielewski określił celnych. 42 kasy dla Wymiany . 

~~~;t~7.a!ir:tWi~ci;:1~!aP!i:~r~~um lel~~mDI. Oft~H~ll. Dft ~Ilf le[ w· ~f ftf lllft· f~lJ·e . 1tu•c1enó,., na ~•ote 
Przybycia polskiego pilota oczekiwa- Gdańsk, 23 listopada. 

li starosta święciański, dyrektor szpitala . Okreigawa dyrekcja polskich kolei 

święciańskiego oraz dowódca kompanji Poli ej· a szybko wszystkich rozproszyła państwowych opublil~-owała I dziś 0b· 
K. O. P. Kpt. Pokorny, przebywał na te· I wiieszcz~nie, iż z dniem 1 grudnia . na 
rytorjum Litwy w Ucianach przez 5 dni. Starogard, 23 listopada. wie krwawo zakończyła, gdyby nie in- wszystk~ch dworcach .kolejowych w o-
Obecnie czuje się nieco lepiej, jest jed- Onegdaj w nocy 15 włóczęgów i że· terwencja uzbrojonej w karabiny policji, brębie gdańskiego terytorjułn' , otwarte 
nak silnie potłuczony. braków zaatako.wało w poszuk~waniu .. \Yłóc:iędz!. zbiegli nie poz~ani, wró· ~starl~ ·w liczbie 42 ko~eiowe kasy wy-

Drugi członek załogi polskiego samo· noclegu poczekalnię 4. H nJ. głownym c1h Jednak pozną, D<!cą zasypuiąc dwo- m1~ny dla użytku P!lbhczności. gdyż 2 
lotu, podoficer wraz z samolotem, wysłal dwor:u w Star~g~rcl z· c , n:ec gradem ka~111en1. . . · .d111em tyn} .wszy:stk1e opłaty kolej'OWe 
ny n: s ':ił koleją z Ucian przez Dyneburg . Mię~y peł~ia1a qr~: ,,h c::,·rircu .dy· 1 Zostało wybitych .kilka okien, .. poz.a· będą .'·Pobiem..ne wyfącznic \V ztoty ::;:h 
dfl Polski. ::- ur kole1arzam1 a be .::r,_ .11 ·, m: wy.i.kła lem uszkodzono d'l'ZWJ. śledztwo w toku„ polskich. ·· · · " ' 

SP.rzeczka, która hyłahY. się niew~tpJi· · ·· · " · · 
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Kari ra połityczn 
dla ... iartu 

jaft rnu•uft faaa6ondOll'U 
.sosfoł pre•vdenfen1 

•enafo 
I marzy o odzyskaniu tronu. - Pałac w Doorn NlezwY1klY sukces ~ąginąl mlesizlc:t· 

• I • ·rtlec WaszytJ,gotonu Wiktor Meyers. Nle-
zam k ię Je t dla dz DOI arzy daw110 Jesżcze był on clyryge.ntem Ja.i­

zowei or1kiestry dancbng<>we'i i grał w 

-ftr~sernann 6vl idjotq DJolol efls-floiser1~~e~~c~~·~~!~c~I:0t;fu%1J~~.~~~ie?1M: 
Cz ternaście ju! lat przebywa exce- ' dzłenulkarzy sowite wynagrodżenla z~ ry~iny~h I wofskowo • strate~lc~ny~b. k? ,,.pa.nem prezydentem". Meyiers d list~~­

sarz Wilhelm na wygnaniu w małem 1 relacje o excesarzu. Wilhelm wie o teJ Dziennikarz ów przez cały dz1en lezal i me został iprezyidenteim zgroma zeiua 
miasteczku nadmorskiem Doorn, gdzie ' sjeci, jaką omotali go dziennikarze i dla- . ukryty w tesle i obserwował e:xcesarza j WaszJimigtonu._ . 
po okresie burzliwej wojny światowej : tego stał się on nieubłaganym wrogiem : i Jego otoczenie. Na stanowisko to został wybrany w 
odpoczywa w matem zameczku, rąbiąc prasy, a żaden dziennikarz nie ma wsie• I Około godziny czwartej Wilhelm czasie ostatnich wyborów w Stanacli 
drwa ł marząc o restytucji monarchii w pu do zamku. Pomimo daleko idących ' udał się na spacer w towarzystwie 1 ZJednoc:onych. Dctychczais żade'lt z po­
niewdzlecznej ojczytnie. środków ostrożnośei pewnemu dzienni· I trzech ludzi ze swojej stałej świty. Roz· llty:k~w nie mote ~łę paszczycłć tak 

Myśl o odzyskaniu tronu szcze ól- karzowi amerykańskiemu udało się jed- 1 mowa toczyła się oczywiście na temat w11elkim sulkcesern, Jak Meyiers, którY 
nłe w ostatnich ciasach mo~no kic~u- nak przedostać do siedziby exce~aria. polityki Niemiec. Z poczĄtku mówl~110

1 
t ~a:ksofonlsty w o.11kkstrite JazZlbando­

Je w mózgu Wilhelma. Ciągle zdaje mu Z wizyty tej odniósł on następujące wra o zmarłym ministrze spra~ z<l:gramcz- '":el skoozył .. odrazu ?a fote·I prezy<lenc­
się że lada dzień naród niemiecki pa- żenia: nych Stresemanłe. W trakcie teJ ro.zmo- k1 metropoh1. Nalezy przY'tem z~zna-
dnie mu do nóg ł błagać będzie: _ Doorn znajduje się zdała od wielkie- wy, . cesarz wzburzonym głosem memnl 

1 

czyć, że Meyie_rs ~·l~ Jes.t bynaJmnleJ za-
,,PrzyJdż 1 panuj nad nami". go miasta. W gęstym lesie, otoczony krzyczał: ~v·od?wYm ~olit~kJ.em, zde~ demo~ratów 
· wysokim parkanem stoi pałac Wilhel- - „Minister ten b~·ł Idiotą. Niemcy ~ak z repu!Jlrl~anotv sa. dlan z~pelme '?fJO: 

r'jdkie uc~ucia zem~ty, któ~e nurto.- ma. Na telazneJ bramJe wJazdoweJ zna)· mogą być uratowane Jedynie przez J~tne i „karierze pOlttJ'CZne1 pośwu:cil 
. wa ybł egoć maJestat r ktą~ twielr lat, I duje się herb Hohenzollernów, a w środ• przywrócenie absolutnej monar'1hji. Sil· się„. dla .żartu. . . 
pUrzy ern . zaczyn~ ą on re ne .ormy. ku tarczy duże pozłacane W. ne rządy w państwie może stworzyć Wybór jeg-o na ipreizydeinta był nie-

kochany Jego pupil marszałek Hmden· Excesarz Wilhelm aczkolwiek. zaszył tylko człowiek w rodzaju MussoUnłego. tyilko ni1etS1POdtiai111k~ dfa wYborców, ale 
~~~fm~!lf ~a c:~le z ~~eszj' ~~.0 tes-o, się wgęstytn lesie jest jednak 'dobrze Ja będę moim własnym MussoUńim - i dla nteigo samego i muizv:k znalazł slę 
sile a n:stępca rrronu ~~~i ~d f śiera ~: j poinformowany o akt~alnych zagadnie· zawyrokował Wilhelm stanowczym glo w niezwydde vrzyikreJ s~ntittacJt pyrygo-

1. , • i 1 kl 1• t k ·J z e za I nlach politycznych Niemiec I całego sem. . wać orkl.est1rą jazzbandową to me to sa· 
tsam · eru c ca ą a cą. świata. Kurjcrzy bezustatlnie przybywa- Po tych słowach znikł on w głębi mo, co dyrygować senatem staJttlll wa„ 
· Podnlecen1e excęsarza dosięgło.~ ją z Berlina i informują samotnika o lasu, dnlsze podsłuchiwanie stało się Jut szymgtof1JU. Na wczeście jednak pierw„ 

ostatnich czasach 7cnłtu. Każdy dz1en i przebiegu wypadków w Niemczech. niemożliwością. Ponieważ dziennikarz' sze zebranie 11-0wowyhrairte~o senatJu ~ 
czekania stał ~lę dla niego istną ~ękq. I Wilhelm naogól prowadzi normalny nie miał żadnych szans na uzyskanie!' będzie si.ę dopiero w gJ!'UdniJU. Obeon1ie 
Gotów on bowiem Je~t każdej chw1h wy tryb życia. Przed obiadem zajmuje się 1 bezpośredniej rozmowy z Wilhelmem, Meyer3 -pCJor.mcił saksofon, a zabrał słe 
ruszy~ w drogę d~ 01czyzny, aby . zapro on rąbaniem drzewa - jest to rodzaj zadowolony, że udało mu się podstm.:h;1ć energicznie do studiowania szere·gu ko­
wadzić tutaj mem1ecko - cesarsk1.e po- sportu, po obiedzie zaś zajmuje się on tak ciek~wy fragment roz111owy, opuścił' d·aks6w, ust~w i regui~am!!flów, .abv nte 
rządki. pracą umvstową, t. J. pisze swoje pa„ on o zmierzchu swoJl\ kryJówkę. zblamować się w cza:sJ.e otwarcm sena-

. Ii:n ~lększe Jednak staje ię znle.cłer· 1 miętnlki f czyta mnóstwo dzieł histo• · Yes. tu waszyin.g-tońs:kie·go. · (sb) 
phw1eme WllheJma, łem czuJnleJsze Jest 
oko władz holenderskich. Większą Jed­

. nak czujność od władz holenderskich 
ujawniają przedstawiciele prasy całego 

. . .. 

. świata. Nie odstępują go oni ani na Je­
den krok, śledzą go zawsze i wszędzie; 

Uciśnieni m~2czytnl buntu1ą si~ 
niemal kaide Jego poruszenie. · 
· Okollcznl wle~nlacy (ttrzymufq od 

· .' i tworzą ,,Ligę · obrony · praw mężczyzny"-W skład Ligi 
· wchodzi również„. jedna kobieta 

Pl1kn1 amerykanfii 11E
6
ri; ... M.~~!-~.~~~~!~!~!!!~~~~~1~!~ ·-~~ .. :y~!:::~ . gowana przaz mormon . \V łzy byb k iedyś ż.onac1 i mają Już roz• W&ZyStkieb " ·moż11wtcli C>rganłzaeyJ. ,całe . tycie io ~antazowa~. Cytowano 

Pr•v6uhl da .JIJtałffi 6 ko.sze ])Ożycia małżeńskiego, lub ci, co biorą one udziat w korporaciach usta- równi·eż wyciągi ze sprawozdań sądo· 
••er• i ro 0 • 

0 V Imają dopiero zamiar rozkoszy tych za· 1 wodawczyclt,. posiadają prawo wyhor-,wych, z których wynika, że bardzo 
. V .':,ftt~ ll'~ndCł znać, wy.bitni J?r~edstawic '. ~Je organiza. c~e, Zi\r,ówn~ bierne, iak i czynne. Ko- ~1e!e pan~ e!1 amerykań~k! ch z ca!ą 

. . cyj o nmbardz1c1 różnorakim charakfe- bi..e·ty pi.astuJ~ godność członków par- swi.adomoscią, z byle kim utrzymu1e 
r>o llmtlY't!Jlf iprzyibyfy r.e Stanów ' rze, przedstawiciele wszystkich niemal lamentów i rad rni.eisJdch. W mmister· I stosunki, aby urodzić dziecko. A gdy 

ZJedłnoczonyrch d:wle misjonarki. Są tó I narodów, ras i chozów politycznyich I stwach z.ajmuj" one równ1et wybitne 1 teu obiekt szantażu zna;duJe się w ich 
painny Ił~oo Waspe i Nett.ie Woodbury. świata, zebrali się niedawno. w stolicy I stanowiska, a w wielu kraiach kobiety rękach wybiera · ona sobie naibogats.zę­
Przed . k~rncu tygodnia.ml Jeszcze mlesz- nad Dunajem, i utworzyli •• Vgę świat<>-I zajmują nawet fotele ministrów. go ze swO'iich znajomych, aby wydusić 
kały one w plękmych własnyich willach wą" obrony praw mężczyzny. Jakie W dalszym ciągu swego płomienne- od niego grube sumy. 
w stolicy mormonów nad Słonem Jezk>- prąwa chcą sobie wywalczyć metczyi~ go przemówdenia prof. Klemer wskazy. NiektórZf delegaci ws:kazali, że to 
rem I miały włais'l1e auta. ni? , • wał n.a to, te kobiety wdzierają się dol prawo o al1mentach stworzyło w nie-

Obecnfe SfPt'Zedały wszysiilcite ~ rt.t• Zrozumiała, jest rzeczą, że „pancr wsz.elkiich zawodów, są one iuż profe-1 których ktaiach . rozgałęziony t. zw. 
chomości i nieruchomości i przyhyty do wie · świata" w pierwszym rzędziie do- sorami na uniwersyteta·ch. lekarzami, •• Przemysł dziecinny''. dzięki któremu 
Londynu w celu iprQpa,gowanla za'Sad magają się ustalenia praw, dotyczących : inżynierami, urzędnikami, kup.cami, ro- wiele kObiet dorabia się w lekki spo­
wiary mormon~w. Ta na~ła zm!Mta try.. !życia . rodzinnego i małżeńskiego. ,Liga b?tni:ka~ w fabr.ykach •. urzednik~mi w 1 sób fortuny. Kong~es „Lgi -0br;ony praw 
bu żyda I zaJeć wnikła wsilmte'k r()Z- obrony. praw mężczyzuy składa się o- biurach 1 e:ksped1entam1. EkspansJa ich I mętczyzny" przy1ął PO dtu141ch deba­
kazu 1przeło!on<Ct!liO s<'lktv. Sekta od cza- czywiścte z samych mężczyzn. Le.;;~ Jest coraz większa. tak że ru~ulą one 1 tach szereg rezolucyj, m. in, aby nie 
su do ·czaS'U bowiem wybiera przez looo- iak wszędzie i tutaj znalazł sie intere- męiiczyzn z zafmowat1y·ch od lat sta·· ' płacić alimentów, nie płacić podatku ka· 
wanie sw~ich mh~jooarzv a wyinik laso- sujący wyjątek - jest nim pani Sanger nowisk. ,Dziś są już kobiety reżyserki, waiJ.erskiego. Pozatem przyjęto reiZ°"' 
wania Jest bezaipeilacyj.ny, To też obie z Turcji, która J)Odjęła się niewdzięcz- kobiety elektrotechniczki, zawodowe lucję, aby wszcząć kroki w kierunku 
monnonld, mimo, ~t dobrze działo ł1ln s!ę ! neJ roli zdr,adzania taiemnlc i zamierień I Jotniczki, dyr~gentki, kobiety - szewcy zamknięcia kobietom do~tęJ?U do pew­
w rodztnne-m mieś.Je mlllsłały pod/dać się · świata kobiet w stosunku do mętczyzn. 1 nawet.„ Jcobiety • bandytk1. nrch zawod'ów, aby zmienić prawo o 
ro7.lkawwl .władzy przeł.ożonef. To też koblety uważają panią Sang~r Naibo!eśniejszem joo.nak zagadniie- nieślubnych dzieciach i w końcu przy. 
. Przybyicle p!ęklnych misjonarek WY- za zdrajczynię spraw „Słabej płci". niem, krzywdząi;;em najbardziej męż- jęto jednogt.ośnie rezolucję, która brzmi 
WQłało w Londyinle wielką sietnsacJ~. Nie- Dzięki ink'atywie i pracy, w dużej mie- czyzn - jest sprawa at•mentów. Dla- lctkonicznie: 
zwłocz.nle też przedsfawłdel~ prasy za· rze · pani Sanger, konsrres ten doszedł I czego w tej dziedzinie kobiety posia- „Równe prawa, , równe <>bow!ązki 
żit:daH od amerylkainick wywiadu, dooy·, do skutku Osobiście Jeździła o-na z kra· dać ma:ia tyle uprzywileJowa:nia? Je- kObiet i mężczyzn w potyciu małżeń· 
tuąąc i;·lę zwłaszcza o stostmki malżeń· I ju do kra!~. konferowała. z ró,żnymi wy• żeli, ąaprzykłiąd, para mał~eńska, wsk~ skiem·:· . . 
Skve w~ród monnon6~. , bitnymi ludźmi i namawaata 1ch do bra- tek ·nieszczęśllwego pożyCJ.a rozchodz1 BoiOwni.cy w walce o równotr?raw· 

Jak wla.domo, kiied~ wolino był!> nia udz: ału w U.dze. się, to wówczas mąt Obowlazany jest nienie mężczyzn są dobrej myśli i twier 
tpormoni?m ~leć po k1Lkama~cle. naw~t I · Kongres ten był istną wieh „Ba· płacić swoJeJ ex•małtonce · Pewną pen- dzą, 21e uda im s1ę Postulaty swoje 
wn. Obie mis·Jonairk:f wyjaśniły Jednak: . be,!". Widać było obok wytworny:h · sję, w czaslł, irdy ta „nieszczęśliwa"', przeprnwadzić w całej rnzciągtości. 
że pra~ to obowfązywało w chwfih 1 francuzów i j.owialnych w1edeflczyk6w, I o0uszczona kObłeta posiada nieraz wspa . Tymcza~em w tej sprawie głos za­
u1worzema sekty monnonów. Sekta. sikła przedstawicieli narodów aziatyckich ze nlałe stannwl!iko ł zarabia n wiele wlę- bierać zaczyna także „słaba płeć" któ· 
dał~ się wó.wcza:s ze :z.ni!komef rJn~cl spfaszcz-Onemi nosami, indialfl w białych ' cel od śwego b11łego męta. ra Pono w naibliższym czas.ie r6~nież 
męzc~yłztn, a ina~zna prze":'~~~ ~ohiet turbanach turków w czerwonych fe- O pamstę do nieba wola sprawa nie- przystąpić ma do zorga,nizowania l:igi 

0~1t.a l;erm~óf st dio wielozensnxa. zach, amerykanów z nieodstępnym. He· ślubnych dzi~ . . yv ty-eh wypadkach. światowej. k!6ra m1ałaby na celu walkę 

l 
nl·k·1e ~ ii;rnmJawl ·~ prrz mormo~k ": adekerem, cygan~w z błyszczacerm ~- na'Yet w na1bardz1ej dem?kratycznych z P<Jstulatam1 mężczyzn. 

n ety o me tttt>ra ana, a e wręcz za a zikami na aksamitnych kurtkach. ang11- : kraJach, prawo krzywdzi mężczyz:n. 
zanC.ie'kawe Jesf. !e mormon1 zawlera.ią k6w w cylindrach, murzynów, ja.poń· 1· Gdy, naprrzyklad, kobieta - Panna, lub 

d czyków. arabów i t. p. mężatka - staje przed sądem i mówi, 
zwią7.ki tvB'ko· mię zy sobą. a daW'łlieJ , Mowę programową wygłosił prof. że ojcem 1eJ nieślubnego dziecka Jest 
gdy brakło Im ~tcz~rz.n, ~oleli Ulf»'a- K!emer. Dał on obraz walk kobiety o ten , lub ów czfowiek, wówczas. wszyst­
wiać po!l.gamJę, n!.t żenić s!ę, n::urn·zy- równouprą.wnie.t1 1e. D~i.ś - twierdz! ł kie protesty mężczyzny pomogą tyle, 
kład. z p0si'?u~iwaczaml ztota, ~t6rych , I ł k d ldł 
uważali za co.~ nl·ż·szego od siebie. Obf>e mówca-gdy kobieta uzyskała już pei· co umar emu a ź 10, 

rri.ormonki przebywać będą w Angljl dwa nię Praw polityc~nych i na imt~ch po· J · ~ }?. jest ,hańba! :--- kr~y~zało .w 
Jach naszego życ1 a spoleczne~o nazwa tern mieJscu wielu z na1bardz1eJ przeJę-

lat::i. t • remi „słaba płeć" przeszła do histOrji, Oka- 'rtych delegatótv. Wielu dele.1tat6w, 
Zgodnie ze zwvc~a Jarn PTZYJe . zui'e się bowiem. że kob:ety w rywali- szczególnie · z ·Ameryki opowiadalo. ia­

~z mormoo.ów. m11iszą stę one przez . h ; . 
t~ czas utrzymywać z własnych f t!lfl- zacli z mętczy7'11mni , wykazula często- I ki·ch Pod'Stypów i prz·ewrottlvc .ortel1 
dluszów. ~_...--· · ... · (sb) kroć si.ty i zdolnośó przewyższające używają kobiety, aby wciągnąć męż-

' · .'!> .~1" ,' ', . : ' .„,'l-J·':~ 
Yes. 

~\~ 
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,,GóRY W PŁOMIENIACH'' 

Dziś uroczysta premiera! 
Najpotężniejszy film doby obecnej, o ktc'>rym mówi cały świat. bohaterska 
pieśti o nicskończoncm pięknie, o pełnem grozy niebezpieczeństwie, p. t.: 

(BEROE IN fLAMMEN). 

Retyser I odtw~rca roli głównej LOUIS TRENKER oraz MARIE ANTINETTE BUZET JOE HAMMAN 
ARMAND BERNARD OfORGES PEELET HENRY VALBEL. 

Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. · 75-4 Początek o godz. 4 popoJ., w soboty, niedziele i święta poranki o 
godz. 12 w połud. Passe.partout ł bilety bezpłtltne nieważne aż do odwołania • 

!t .,,. 'l. • ) „ ~ . . . :: . ' „ . . \ • .r.. . : . . . .', ··-"· .. , , ; . . . .... , . „ . L.,..~:„. "·.·, :1: 

l'llodot:iani przesi~pcu Rzek~:~~0!!?e~!!e1 
k d • • • • ę • ' I • e os - Idit ~włeta, zwat to bracie -ra ną, Up1J8Ją SI I pa ą pap1 r y Hukrobotyczekanacię-• f - poJłcJa ł'IOtaJe z 'powodu zblltal11cycłl lło 

~anure sprGflJ'IJ • sqdu dla nielelnitli ·:;~~. w=i~Uk:ty:;!~6: :z::~:= 
dnia: 

ł..6dź, 23 listopada. j się, jak wykazuje stah'styka sądu dla' dziec! płci obojga. Wśród nich są d·zieci _ Dam et sposób na "gollznę" 
(c) Sesje sądu dla nie·letnich są tajne. nieletnich. wypadki upijania ~ dzierl, I dobre z natrunr. które po odsied~nf·u Odzieś . ze strychu ,,skręć" bieliznę." 

To. co będzie sądzone i mówione na te- 1 palenia ,przez nie 11a11źerosów i t. 11. lub prz.ebydu ka1ry, stają s'.e nieraz po- _ze strychu domu przy ulicy rarioweJ u 
rowa:nych sprawach, nie może zawisnąć W patronacie przeb:vwa kllikad;ilesi~t żytec~nemi członrkami sp,cleczeństwa. nieznani złodzlefe skradli susząca sle bielizno. 
hari.biącą plamą na przyszłości. oskalfio- warto~cł 1000 z.łotych, na szkodo Zenona Cha• 

nego i skazanego dzi~cka. Bo prze5~1;p-
1 Ź • b ł 'k• I .:huty. 

cy z sądu d'Ja nieletnich to dz!cci. Orte· Poz· ar w rze Dl a uc- 1e - No a potem - sza pocłcbu -
chów ich nie W'Pt·suje się clio relestrńw SclągntJ też z drugiego stryćbu .•• 
karnych. Ludzie tłoczący się w przedrio- Skład siana pas~--- płomieni -Zofia Kurz zameldowała w pollcll, te ze 
kojach ł na korytar:r.ai.:h • - to roJ1ire strychu Jet domu prey allcy W11sklel 15 skra• 
oskarżonych nieletnich przestęp~w oraz Lódt, 23 listopada I steina, przy ul. 6 Sierpnia 17, idzie za„ dzlono blełlzne war~cl 600 złotych. 
świadkowie. (ig) Wczoraj strat ogniowa zaalar- palił ·'~l: t. zw. s_zarpacz. . _ Lecz bielizna to zamało _ 

R.od-zic.e dziecka są cz~sto u·!<pr>l- mowana zostafa wieścią o pożarze, kt6- . Poz~r zl?kal1zował III oddział stra- "fest" ubranie by słę zdało ••• 
os1tarźent W sprawach, w który .:h jed- ry wy bucht. na terenie rzeźni bałuckiej, zy o~moweJ. Straty nie są. zbyt ~uźe, _do pollcJI wpłynęło iameldowanle, te z 

nai<że P'f'awnym przestępcą Jest 1faiecko. przy ul. Łagiewnickiej' 53. Pożar po- dzięk} wczesnemu rozpoczęciu akcJt ra- maeazynu koniekcJI męskleJ Jakuba Jedwabla 

Zadanie sądu dla nłełetniCb n\e s~rt'IWa- wstał w składzie paszy. przeznaczonej towmczej. (Plac Wolności 7) skradziono kDka mesk~ 
dza się do wyc\ania takie~o czv iir1·11ego c11a bydła. Suche siano szybko ogarnie· . •.• . • . abratł. 
wyroku; wiccej chodzi tli n tv~lrbiente te zostało płomieniem. Od dwuch dm II oddział strazy ogmo- _ A na stacJI dla swych dziewek . 
s~ę. w bytowanie i dusze dziecka i urpo- Na tr.iejsce pożaru przybyly dwa od- wej pod kierownictwem komendanta dr. S~radniesz ciepły przyodziewek.„ 
biezen/e dalszym 11rzeste'!stwn!"'. . dzialy straży ogniowej, które zajęły się qrobmana pracuje nad obalaniem mu- _w dniu wczoraJszym na stacJI l6dt • Ka· 

. W WY1Padka~h wydam~ w~roku ska- c:tkcją ratowniczą. Dzięki tym wysiłkom row, pozostałych po _fabryce J. Cyt!Y08 !is•~• nlczn:in1 ~•odl.łeJ t.l<r:-dl przvbyłcmu K:i· 
zuia,cego - dzieckiem zaJmttJe si.~ Pp· udało sie poiar zlokalizować i nłe do- którpa spłonęła w ubiegłym tyajgodmu. lfsza Jakobowi PercykowJ paczke zawieraJą<:4 
tronnt . nad nieletntrni przy sqdzze ola, puścić do przerzucenia sie płomieni na race te rozpoczęto VfCZOr rano, a d ·ll1•skl~ tr\ll<•~ · ate. 
nl~let11~ch. W patrona-cle aptekę tia<I sąsiednie budynki. dziś są one w dalszym ciągu kontynuo-, _ 1 1 1 "" 1 t •. 
dz1e-ćm1 - przesteocamf spra\VIUją spe~ · • wane. s ę POC esz, 1.e ~,za e Y 
cjaln! ktt:ratorzv i kuratorkl. .~ Straty. Jeszcze me są ustalone. .Przy. Mury fabryczne. nadwęglone chwła- MaJą t~kte ~zlś kobi~ty... . 

Opieka p:!tro.natu nad małoletnimi czyn~ pozaru było ~ra~dopodo~me nie- ły się i groziły niebezpieczeństwem fy· -Przy ulicy Ołownel 43 meznana złodzleJlil1 
pr~stĘ-n~aml trwa aż do chwili dojś.:in ostrozne obchodzenie s1e z ogniem. ciu przechodniów na ul. Brzezhiskiej. skradła ze stoJąceeo samochodu, należącezo :to 

ich do lat 17, do tego bowiem wie~rn pnlf. W pół godziny później znów za· 
1 
Ponieważ istniała uzasadniona obawa, Hueona Pladka, taksomierz 1 latarko. .(ak) 

le~aią oni prawnie kategorji młodocia- brzmiały trąbki strażackie. Tym razem że mogą one lada chwila runąć. straż •o -srO & wg 
nyclt. wezwano pomocy· do fabryki Anger· zajęła sie rozwalaniem ścian. ~ .a .,... 

Przed ~totem sędziowskim przewi!a · 
ją ~ię codzj.ei,.,inle wycht!dzone po.;fad e zr1radzony mąz· ZOSł=tł PDbl"ty kosztuie bilet wsfqr>u na wystawę 
mtcdoch·nych ztodzir16w ł alkoholików li u M. Siemińskiego. 
i t. p. To są dzi.eci ułicy! •• przez prziglacielo swej aong Wystawa prac artysty-malarza Mie-

* tód'I. 23 listopada. I tal'll, że żona j•ego ma kochanka, to · też czysława Siemińskiego, w salonach b. 
Sprawa jest n kratfzi.et. Os'kariony (ig) Wczoraj wieczorem przy ulicy • wczoraj wieczorem. ~dv został on ze pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 74, 

jest chłopak lat 15. Całe je~o życie. o Piłsudskiego Nr. 55 miała miejsce krwa· I szpitala zwolniony, pośpieszył natych- cieszy się niezwykłem wprost powodz:e· 
którem ooowiada sądowi. było tułaczką wa bójka. w dQtr!IU ty.m miesz.kał od miast do SW-f-2'0 mieszkania, bv irozpra- niem. Nic dziwnego zresztą, albowiem 
po u.Jicach ŁC'dzf, w cia{{fem po~:imkiwa- cHU1żs·zego czasu miłra·rz Walenty Obrzy· wić się z niewierną żoną. Ale nie zastał wystawa ta jest istotnie ewenementem 
u;i:.I zarobku dla chorego oka. Matki nie dowski. Przed 6-cru miesiącami murarz ]ej samej. Wówczas pomiędzy nim a ka. artystycznym Łodzi. 
ma. Odumarła sr-0. irdy miał to lat. Drżą- zachorował i przewiezi.>ny został do chankiem żony doszto do krwawej bój- Różnorodność materiału i techniki 
cym g-łos·em. pochJiipuJac co chwtla, od- szpitala. W mieszkaniu pooostała tylko ki, w wyniku której Obrzydowski został daje publiczności możność poznania prze 
}OWiad~ na pyta"la ~ed~iego. je,go żona. talk dotkliwie .po.bitv. f.ż musiano wezwać bogatej kolekcji płócien p. Siemińskie-

- Dlaczet!o kradłeś? Ale już w dwa ty~odinie p6źniej Obrzy. do nieg-o po~Dtowiie ratunkowe. go. Utalentowany ten artysta wystawia 
- Bo nie mlafem '(Jieniędzy dla tatu- dowska poznała jakie~oś mężczyznę, Kochanek je~o żony zbied, zaś ObrzY· przeszło sto swoich prac:, to też u.inte-

sia •. Tatuś mój jest chory i niema r.o jeść, który Wlkrótce wprowadził się do jej dowska wzbra111ia się wyjawić nazwiska, resować może jalmajszersze rzesze ·PU• 

chciałem nm sie czemś przystuiYć. m·es.zkanfa. nie chcąc ściągnąć na 'ni·ego kary za J>O-- bliczności. 
- A cz.v wiesz, że nie wolno kra<ć? Obrzydowsklemu donoszono w szJ)l- bicie meia. Ostatnio, ulegając: prośbom ze stro-
:- W'iem ornsze tana. a co ja mo.~lem ny miłośników sztuki, a pragnąc zarazem 

zrobić. kiedy glodny bylem, a tatuś ta· CZ ·samobó1·.s1wa bezrobotnych 1U J-„odz1• UJ?1?il!wić zwiedienie w'>:stawy,, p. Sie· 
ki cl:ory. &I ft U mtnslu postanowił znacznie obniżyć ce· 

Sedzla jest wzruszony nleidolą dziec- ny wejścia. Bilet wstępu kosztować hę· 
ka. AJ,e prawo je~t prawem. Zapa·da de- W CiqdU WC:Zorojszedo dnia dzje tylko 20 groszy, a dla wycieczek 

cyzia: zamknat w domu TJOT)rawy„. Łódź, 23 listopada. ności, błagała ona lekarza, by iel ale ra· iblorowvch - po 15 jfroszy. 
Głowa chlop,ca pochvfa sfę - posta-· c·.c1 w . . po-w i ra I tował o· . d ł . t tł ł . 

1.s czora1sze1 nocy "" we • • swia czy a, ze arl!finę a się na Orypa? Nie zapomina1·cie na wszelk i· 
.:.i ą wstrząsa spazm:;tyczny .płacz.„ tunkowe zarejestrowało trzy ~adki tycie, ponieważ jest od dłuższeio eta.su 

•• · b t · h 3 b wypadek zaopatrzyć się w termofor 
• samo ójstw, przyczem we wuys 1c · ez _pracy. · • marki Wimpassin~ _ Semperit. Oo na-

Zkolei przd sędzią staje 15-let:iia wypadkach targnęli się na tycie bezro- Zapowiedziała ona, że idy ją uratuJCl bycia we wszystkich wła śc iwych skle-
r/?.iewczynka. Ta jest oskarżona o :i·pira· botni. · po raz wtóry targnie się na iycie. h z . 1 
'Via·nie nierządu. Urzędnicy „obvczaińw· Pierwszy wypadek skonstatowano Drugi wypadek miał miejsce w ubi· w~ . ~racaJC e uwagę na markę 
:~~·: złaipali ją w jednym z hotelów Md.t- na ul. Sienkiewicza, w poblitu domu kacji domu przy ut. Piotrkowskiej 43.-·' impassm~ C-Seruei~IGlllWlli 
„ i1..h. nr. 18. Nieliczni przechodnie, powraca· Mieszkaniec tego domu, bezrobotny, 32- C A 5 . ~ N O 

Mafa dzl·ewczvnka ma ~atą prze- iący do domu, zauważyli w pewnej c:hwi· I letni Stanisław Kaczorek, zamkn_. się ~ 
~ztość za sobą. Jak.o 1 t-letnle dzie-ck P li, jak. i~kaś mł9da kopieta, ~dąca wolno I tam i wypił sporą buteleczkę kwasu OC· DZllt 1 DNI NASTĘPNYCrl . 
zr.;watcit i;\ pewien kuple'C łódtki. Później chodn1k1em, zaczęła się słan1a6, at wre• towego. ReallzacJa w. s. VAN DYKE·A .:~~ 
r chorO\va.fa. Po wyleczeinitU się po-.;z_V'tla szcie padła na hruk. Gdy pospieszono I Desperata znaleziono, gdy jut był [ o · :r1 

<; · :~ tutać po Ołkollcznv<::b wsiach. Ost:t- jej na ratunek, okazało się, i• już jest nieprzytomny. Pogotowie ratunkowe od· I ZŁ WI ~ ~ . '~).. 
1 - -~·:11e urzęd1nicv sanitarno • oLyczajowl nieprzytomna. wiozło go do szpitala okręgoweio katy • mi''\ .~~· ~- · -:.: 
~.:·lnvytali Ją na goracym uczynku. Wezwano pogotowie ratunkowe, kt6· chorych. MAŁPA ~. ~ 

Sąd dla ni-eJ.etnich J)olecił zamknięcie rege lekarz stwierdził silne tatrucie su· I wreszcie trz~ci wypa.dek idarzył ' 
,, · domu pOl])rawczym. I bEmatem i po zastosowaniu pierwszej się przy ul. Limanowskiego 76, gdzie 

*** I pomocy, przewiózł denatkę w groźnYJn targnęła się na tycie bezrobotna Marja Role gł. Johmw, Welssmiiller 
Spraw teS{? rod1zaiu jest bardzo ~ui,o. stanie do ~zpitala sw. Józefa. Chimek. wy~ijając }akąś niezn~~ truci· 

1 
Pocz. o godz. tZ w pot. 

I ry;:ys. vanu1ac.v w t.odzi. vrz;·cz:,1ml Si<? Jak Sł' okazało, była, to t9.Jetnta l mę. w stanie groznym przew1e.z10.no ją' rM.,~, 
t r • ! I' robot b la' c;a ZofJ Wolak d •t la ś Jó ~ J PRZVBLAKAL się hart bronz.:t" w 

r_' ' 1vzrrwtu orzestens w 11ooe.numyc ; ~ez na, . s ą ' a • - o l>ZPl a w. ie białe łątk i. 0.-,ebrać Stn.ekóv· \\ :1 

f • • '?~ dziec~ Jednoc~<nJe zwiększyb Gdy zdołano ią przywróc.łt do pnylclm· . n!owskich ai, u imrtJera. · 
_,--

' ' ';. ' • • • ; ,„'<Ir • 1„ •• ~ ":.. ' :,,j 
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Wyprawa Kubu.sie ·po złote run·o 
11,;ielJ•ftU rU8Uftft0111Q /ifDI „lzpreSSU „ (Rys. St. Dobrzyński). 
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I~ 
\~ 

I\ 

J>icrwszy etap swej. pCdróży 
Skończył Kubuś w sercu Rzeszy, 
Nie mar'udząc zatem dłużej. 

A Po krótkiej w knajpie sjeście. 
Qdy w)•począł nateżycie, . 
Mknie rozeirze.ć się po mieście: IWszy.stko widział, wszystko wiedział 

O berlińskich różnych dz,iwa~h. 
A wieczorem w barze sJedz•al 

"r 
l'Ja dancinaach da~y zmieniał: 
Lizę. Lottę. Karo11nę, 

Z· walizkami z dworca spieszy. Co za tempo! Co za ~ycie!..~ · I Nąd ołbrzyQtią bombą piwa. 
Aby żywe mieć wspomnienia. 
Ody rtłzstante ste z Der,inem. 

(OaJszy ciąg iutrol. 
„ . „ - l ~·~- ""O; ' - ... „ . - . ~ , . . · ~ 

. . 

Czy są jeszcze· dobrzy ludzie?! 
t:ielcawu i pou~zoJqcg obrazek I 

. ·z rodu pewnej ullt:g... 1 

. Ódy człowiek chodźi ulicą i utnie ·Prawdopoqobnie zostawił im również 1 

t patrzeć, widzi czasem rzecźy batdż~ kilka . Ja5łek łub cukierków. . . 
ciekawe i pouczwące. . Ale .pr~y tym samym rogu zatrzymał Jed· • d 

Działo się to na jednym z ·rogów się żebrak. Siwy starzec z odstonictą yna gw1az a, 
ulicznych. · - ' . · · do wą.·· · k ó k k 

· W k ·ct · ś · · t tak· ·ó ' W · gn<>• r·ękę 1· szeptał· t ra qoie się w m1e u •.• az cm m1e cie Jes - 1 „r gl . ~ę1ą . ~·- . · . . . . • 
. Kapu~dtiskł W) n;ja: lilie~zkanłe w nowym ulicy"... . . ~ Proszę co taska ..• Nic dziś me ja-, (lu) Cec1I n. de Mille, Jeden z najlcp-

d6.•1u Stał tam· bieqnie odziany meićzyzna dłem .•• · . s·zych reżyserów amcryhański1.:h pra-:1.l­
.. - J;1k się p:1nu rr•v odzl ~ nowem mleulra• z małym stoikiem~ na którym leżał jego i Z jegÓ drżącego głosu wyczuV:'afo ie obe.;n•e' nad nowym f !mem bistorycz 
ni:Ó - pvt1Ją 1.nal .ml. „towar". Kilka karmelków, jakieś wy-t się, ·~że - sk<trga .ta nie jest obliczona Jeno nym l>· t .•. Znak Krniia„. · 

' .• \J\H/l'nt. ,~„1.11:~- - I "powladll ..,_ suszone· wafle, ti'ocłte zgniłych jabłek i I na ,wywofanie litości. .. To była prawda. w roli przewrotnej cesarzowej Popci 
puśchislit. - Wsz).o~rko l>>•1r.hy dobrze. t\' '.o kilka blocżków · czekolady. Zwykły,• Ten c~łowiek napewno nie miał nic w wys tepuje ·popularna gwiazda Cladeue 
piik'ljo ninlc „ Jtk chce 1••J;ra„ 1~a barm•n '· u. nędzny ustą.ch tego dnia... COibert. 
muszc r~cu wysuwać za c.kno,,. ·stragan· Uliczny. I óto -w: pcw.nej chwili straganiarz Ostatni film znakomitego rcżysarn 

•: Cały stragan wart był taledwie ..?O' po~szedł do żebraka i Cecil B. de Mrlle'a przypo111 na f·lmy 
- ·Adwokat U. fest zn:m:i: ze sweJ Pomysto- złotych. a może i tyle nie ... Był to jedy- . wsuńął mu do kieszeni kilka Jabłek. dawniejs~e. a wie~ niezapomniane ·-
woś~ł w d7.iedzinle· w)Jcdlil' wania naJłatodnleJ- ny skarb· . tego człowieka, :. mająćego żc,bra.k-w llierwszej . ch"Yili ~awa~ał sic. ,.Uzfes1ocioro przy ka . a1i" .1 „Króla Kr6-
strctt wyroti.~w. Jćdnym z leeo tUJentów był prawdópodobnie ·na ·utrzymaniu· Jeszcze· Nie wledziąf, czy przyJąć Jalmuznę. od 1-ów'~d 't.Ym ·rue1rfifo Mille obral tema• 
ia.wodowy morderca, mahtcy na s_umienlu 5 · żone · i -dzieci. . - · ·· ., , · · nędz.atza nie o ·wiele mniejszego niż .on... historyczny kzasv .N~rona). · ' - - · • 
~r<.JA J~\tnąlJ ! t~n .został uniewlnnl.onr- - . Stałem dość. d~ugo_ ,. na. - t.em . .rpil;t~, i _Ale. śtr~ga":iar.z, .nie •· CZekat .~ .nod~1ękęf .?,~b.rał ;,~ę _ąo rzcciy_. p:e •. ~ważaiąc r;a 

- Jak to pan zrobił. panie mecenasie?- - przyglądałem się „interesom'' stragama- ty.lko wrócił na swe stanowisko. - 01romne 'kosita f1Jmu. 
pytaJą koledzy. rza. . . . . „ Żebrak mruknął: . De Mille zwra-ca uwagę n e tylko nl 

- Poprostu.„ Dowiodłem, te leso olclec Przez cały czas - a trwało to prze- - Dzłckl.„ Są Jeszcze dobrzy lu- całość f:lmu, ale na na drobu :e13zc 
przebywał pleć •.at w zakładzie dla obląkany~h. szło d~ie god.zlny :- pods~edł. d<? str":- dzle ·.na. ~wJecle... . szczegóły.. • 

....,. Ach, ta-a-a-ak- ganu Jeden .. khJcnt, Jakiś uhcztuk l ldlp1ł . I dr~a.ca ręką sięgnął, po Jabłko d1.- W f1lm.:e tym nakręcona iest scena, 
..:.. TaJł.".- dodaJe mecenas B. - On tam za pięć groszy. . „ . · . . kteszcnt 1. P.ocz~ł ~e - ~ryzć b~zze~-~~m1 kt.órą ~,osztowała . słuiiO wytwórlłlę, a 

był przez p1eć lat dozorcą , sipitalrtym. al~ tego . Od czasu ~o ~;zasu s~ra~ąniart śie: .szctęk~m': 7 . .ipcmm..tJąc w tcJ chw1h o w.:anowi.:LJ b.:<.na kąp·eli ces • .u iowej 
oczywiście w sądzie nie mówlł1:m- ~ał do. _przegrodk1 ze · zgp1lem1 .Jabtka·m1 całYtl1 . S\\'tcqc... J Popei... · 

. •: i spożywał te zamrożone. ro~aczy_we Tak. sa jesz ;;i:e ludzie. .wra.żliwi na · w m1e1uJ. 
Te::te sam· adwokat B. bronił pewne10 razu owoce. Był to prawdopodobnie Jego . ;1ędz~ ... ·Ale są to przewazme c1, którzy Po wicJu 

0 
.s· ""' t ,„ . • 

m?odeJ, ładne) oskartoneJ, posądzonel o drobne . . obiad. · · ' sami__ni~w1ele p,nu6c mogą... b ·i 1 
;:, ... ~·; ~"a~~ u, s~, l~, "'!'" 

nadużycia. Po w_Yczerpanlu wszelkich arsumen- z czego składał się obiad jeto foVY i - str. - zae an\ f '.>k'i na J f T '':"' k ... „u„ !ef 1 !\~l: 
tów, przcąiawlaJącycb za te!Jl, te oskartooa Jest dzieci w domu - trudno o~gadnąć. ml g~ e e u: ~o „ m e o, .at w e~ de ·. 1 

nlewlnn:i, adwokat B. neki wkońcu1 · · e. n e zwaza1ac na ~ro ~sty pro U-en-
- A zresztą. Jak bardró Jestem przekonany g„1•0· ' ,.. •...... r„d,-o, tów spro\radzat oodz?ennte •. 

t') nłewlnnogcl mole! kliJentkl ptosze panów se- · 1llU!I - !!. ·• • . . _"ll!.!U!I. i•• JOOO I tr~~ mleka do WYfWOfIJl. 

dzlów, widać chociażby z te;o, te wczoral ·z nią j . PROGRAM ROZGLdśNI LóD-iKJEJ 31.00-21.05: Wiadomości sportowe. aby C~a -.-~r~tc Je,~cerę. . . ł d 
się zaręczyłem- ' ,.POLSl\ltGO RllDJA'· ' ~1.05-21.10: Dodatek do Prasowego Dziennika . au c.. e .o er mo~e D/... um 11ą, 

•• śRODA, dnia ZJ·r;o , lfstopada 1932 \r • . · · Radjowesto. P m.ewa1. JCSt Jfd)'·ną gwiazdą któ:-a w 
P .. 1 K • lń k 1• 1 J d f 1 . • _ b ł ! lt.4t'l- ll.5U: . Codzienny Przestlad Prasy Pot. Zt.t0-22.00:. Recital fortepianowy Leopold.i I dwudz~c~:ym w cku-braJa.„ 

an apusc s a m a a c en e er. Y a slm~l. . . - . . - . Szpj11ah;ltic~o. mleczu~ f(ąp•e!e. 
straunle gruba- WyJecbala na kuracJe odtłuu- 11.50-11.55: Komunikat Meteor .. Ol: Woisk. . St. Z.~„~Z.Z.15: . „Na 'Mdnokreitu'". . "MU ięą~~A~ « 
c~afącą. Meteor, .dla komun .. lótn; . .• . ?Z.~azAn; M.uzyka .taneczna. " , .rrnn„nnmTmTnm'f'fTTTm'nmlh~łir'f'jn:M 

Wraca rozradowana 1 riuca sle metowl na 11.58-t&.05_. Sva:n1ł. czas~ z War.<1zawv. Hol- ~.U0--;22:_55. „rnuitnw1eczność ludzka - wYitł. 
"ał z w1eżv Mariack1e1 w Ktakow1e. i .. dr. , Jerzy . Szi;akowskL I 

szyle: tZ.llS- l~.10: Odczytanie órotramu ńa difd ZZ.55-2-.nMI: Urzed. -Komun. Państw. nst. Me· 
- Adolfie!." PowłnstuJ mu... Straunle ze- bieżacv. . . ,teArolńzicznl"fn I komun. riolłcvinv. 

szczuplałam!- 13.I0-13.ZO: Płyty gramofnnnwe. ?J.000-Z4.00: Muzvka taneczna z kawiarni Zie-
Ktnuśclńskl spoJrzał na tonę, która na oko 13.Z0-13.25: Komunikat meteorologicZJly. · mlańr,kfej. Orkiestra Karasitiskica:o i Ka· 

... 13.ZS-15.40: Pn:erw-s. "taszka. 
nie wydawała mu sle szczuplcJsta nit przed· lS.40.:....15.50: Komunikat rospndarcży, 
tem I zapytał: 15.50-16.00: Kronika harcerska. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
~Skąd wiesz?- J6.00-16.:?5: Proiram dla dzieci: ri:::3·0 o· · t. ·. K t f 1 

· a) „Pl'>lńw Młwi" (opówiadanie . mtndero w· · · łJ·Vell ry. oucer sym on czny 
· - Jakto skąd?- Teraz. 1dy wchodzę do rybaka) przekład z włósklero M. ~ J. . 'z, Bournemoµth. 

budki telefonfczneJ, mogę IU.i za sobą zamkną~ Ol "" k. 1 I 18 ~o R C " n· t T ex1ns e . . .4 • . y,1a. •• armen , op. 1ze a. r. 
drzw !.„ b) .• Czy sie JanoWi uda?" .<kartka z h!cla · i Opery Narodowej. 

•-.• itazeciarza\ - wvstt. Wanda Woyb·no· 19.30. Londyr Ren. „~piewacy norvm-
wisz • Or.abiftska. "'" 

Chciafem sle wc:zoraJ Połączyć z moJą ciotką 16.25 _ _ 17.40: Płvtv &:ramofonowe: . , berscy". op. Wa~nera Cakt J) w \vyk. 
Balbiną. Diwonle. I) s. Rachmaninow: „Koncert N. '"Z". . Covent Garden 0l)era Company • 

.:..:. Hallo!". Kto om6wl? - pytam. 2) Rimski • Korsaków: „Capricco f.o;f!ań-:>l" 20.0Ó; Praia. Koncert svmfonicznv. 
- tu biuro mattymonJalne ..Słonko''- ...,. 17 .40-17.55: Stratv społeczne z powncfu ~w'>- 30.00. Dudap'eszt. Tr. z Opery Króle·.v-

odpowfada męski głos. padMw przy pracy, - wytł. li\t. ·P. t'od ·sklej; . 
. 1e 26hk1. . o r 1 - Przepraszam oana - odpowiadam - a 17.55-18.00: Odczytanie programu na diieJ\ 11a· 20.45. ·"zynt • . •.. ata Ma ęrba" - op. 

zostałem tle połączony_ I . s,tconv; . . . . . . • . . .. . ; .\viktbta Gui (f>ód dvr. kompózvl.). 
A 011 na to: 18.~IS:w~: Re~~rt~~ 1>rac . nad ratowaniem 2L15. Qav(?ntry. Kbnce:rt symfon. z ud,. 

. . T , Jdt , , ń r !S , . .. . " d Aazvhkt Wile!\ :.Tc1e1. , . -· P,.8-llló . Casalsa. . . 
- Trudno.„ o prty pa e zcze raz. a- IR 20-18.żs: Wiadomości &1et.ae~· , . 22•15• ~erlł··n· . Kohcert z udz. Ale'•s.· Bo-

my panu Inną tone..:. is.z~-19 .00: j'yfoz,·ka lekka i dańcłtilu '..Adm" - li "' 
zebrał .:.... StbJ. Orkięi;trc\ I:" r~d~ ~e.todv5ty. . . ro,\Yslde~o. . . 

...;...;..._-.~ .10.nn -19.Zo: 1?ozma1t~cł. , · , . • ••••••••••••••• 
10 . żo:_ tUn: Komuńikat li!by Prieńi. 'Hindi. w ... 

~OlSKIE T~W. PR1!f ~C1Ót J<SIĄiKt . 
STĄNIStAW8Ał. ·---------

•' y 

.,~· ··-
MA•IC9ZA 
Ml~ełc1 

D~IŹUTlg a„iek. . Łndf.i . refiertu.ar teali'~w. . . „ ..... , _ . . . . , . 

No::y dz'iSieiszei dyżuruia na~tęquiąr!' aótek!: 19J0-194~: Kwadr:1n~ t1teraci1 ..,... . A!uro. ~ · s1ą· ·sk ;· Pomorzo DONABYCl.lWEw~zvcru1cH 
.J, Koprows.kieg? (No\yomieisi~a 15).' ~ Tra.w- . ft?irment z n_nw i e~ ci F.17,bi~tv \'l.zę1\1ł?li11.:liiel I • ~ . J .J n 
kc wskiej (Br7.cz1ńska ,56), M. R~enb . 11111a (ulica ó„ ł. .. Narh'fl.tnV czlO\Vteka -. : „ . . l ... ·1 . . . t p I k• "SI Ę'-ARN I ł.(H 
~ -·ó·'miei~l{a 21), M Ihrtnś.1 ~wę;k'e~'· (Piot·,ków~ •() 1!'i 'li !)fi Pr;i_~n~vv _ l\7J~"·" i~- ~ .. :· o·:~w,t; .. -~' '. o no pga o 5 I I\ " ~ 
~kl 95). J. Kiur ta (Kąina 54), L c~ynek ~<> 20.00 .- 21 no: lltworv na w10lbnctele I forteM11 ' . ' . ~ • !lłlli!!!: ' . ' ł'H!t lh t: w&"""""""j 
(Rokiici-Mka S.J). (p). ! w -wyk. Andre HouvellnL ... · '" ' 1

• "" „ 111111111' 111111 11 11 111-11111111111111 •• 



Sensacyjna powleł~ współczeana. rtaplaał specjalnie dla „Expressu" .J·ERZI D~H 
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STRESZCZE1''lf POCZA TKU row1Eścl. l Pciczcbj .... zaraz... 1 Mój Boże!... Ja przecie go nie 9:abi-! choma, mitcza;ca, jakgdyby nic nie sty-

Pewn~l diJżr~tef no~v dokonano nic- · Lena tuliła go do siebie. Uspokoił się. łl!m, a jednak... Gdyby mn:e złapali szala. · · , 
sa.t_llO\lil!t!J zbrodni na ~dnne1sk1cj ,sz1is1e. Mówił .. już inaczej, niż przedtem. sam-na-mrn z trupem... I Stefan dostał nerwowego ata.<U. 
Ofiara nicz\~v~le20 zabo•qwa padła . młoda 1· lk · · d · O N' · · . b' U · M' t t · k ap'e krzyczał wyry-jcsz~ze I łaJna hrahma \\'ilska króia zna- . - y ~ ~tę me. enerwuJ.„ po· ie WJedz1ałem JUZ co ro rę... cie- ·1 to a s~ę ua an ' • .. ł 
lelrono na::a pr i.~·w 1az3na do knnia lirah1n.1 wiedz.„ Lże1 c1 będzie.„ Drżys:z cały.„ kłem... - wal sobie włosy z glowY:. U~pakaJa .a 
\~' 1tska hl ta 11du!>zona.. \V reku iel znale- - -Ja nie wiem, jak to było ... - za· ł Na ciemnych schodach wpadłem na go iak mogla. W m:es~kaniu nikogo ,n1e 
z 1n~1k 1 ~!rzepek h~tu, p1saneio do Leny Po.

1 
czął._ - Ja nie wiem.„ Kiedy włą.ściwie jakąś kob etę i 0 mało jej nie przewró-1 było. Przyłożyła mil Zllnny kompres t_Ja 

rcbPo~~h~hka Jest bledn•. lecz ~czclwa przy1echalem ~ Bol~chowa ?„. I c:tem ... Zaczęła na m~ie krzy~zeć, że .rozpaloną głowę., ~ ·- . • 
dz1cw~zvna Na nia pada po~7.atko.wo po- - · Wczora1, Stef... · · że trzeba uważał jak się schodzi. że tak Zegar wyb;ł. dz ew1ątą godzinę. 
dt:!;zcnie o udział w teLpotwornei zbro~ni. - Wczorai:·: No, t.ak .. : . W~zoraj był~ 'I uc'eka tylko zbrodniarz.„ Jak mi to pg- Lena w~stchr • .:;!a ciężko. · , 
\~1ad01n1o bow.1cm. t_e :khrabtn~ Pr~ed śimcr· sobota.„ A dz.is?.„ N1edz1ela„ . . Wręc to w:edziata to chdałem ją udusić. Ale Co będzie?„. Co. będzie?.„ - pytala 
~~aa_.~11 ~:ciawl!~;~ćl ~~cr~~ 1~:1~~1~~'~;aład~!~: dzisiaj było.„. Zdaje się, ie dziś d.zwórii- 'p;zypom~ialem s~b:e. że tam na ~górze cicho, cichutctiko. by St~fali nie slysZ.:d, 
nak ze soba-do a:mhu... . łem do Ciebie. tak?.„ · 1teżv już jeden trup.„ Zos·tawiłem ją i u- by n:c myslał, ie zw·ątprła ~.n ego .••. !··'·na . ~~a nar~cci:?ncio - doktora Stc· • - Tak.:. O .ósmej zran~„: ~ówiłd, ciekłem .•. Dokąd b'egłcm niewiem... Co będzie'/.„ ~tói mógł JeJ odpowie· 
fana 1.a,1:i;kre~o .. kt0 rY la porzuca. itdY! 1 m1 że byłes u niego wczoraJ 1 nie usta- · ' · · na to pytanie? ... · 
zako.:hal .;te w i>•ckncl artyst.:e filmo~cl ! łeś go w domu I nagle - - zatrzymałem się... azieSct f k ·ł · · · nieco ZnoWu 
Wien~. Tu~hol~kicj. pracuia~ei w wpwórni - .. „ Boże!... Zostawiłem tam kai;>elusz!... e an uspo o1 się )UZ • • • • 
,.T?o1l·hltt1' . \\lasc1cielcm. tc1 wnwórn1 Jci.t U kogo? .. „ . \Via•r potarg l mi wtosv' Teraz do- ogarnęła go tępa apatJa. ~ena rowni~~ 
]\\ueller. sz~• ri nn:m1t•ch_ - U ... Sareńsk1ego. . . ~ a ~ · ··•· . .· .„ wpadała w stan bezwolne) rezygnacp. 
Ca_ła "'~ twnrn~a }est rn1azdem sz:nlca:iw. - Ach, tak ... Byłem ..• Byłem w~zt>- P1e.ro. spostr~eg!em„. St~ł~m na JakieJS B lo to jedyne wyjście. Cze~ać - n1c 
sk.1_cm„ a do tei .bandy 1prócz Mucllen oraz raj ... Nie zastałem ... I dziś przed połud- pusteJ: c cheJ uhcz~e· Ant Jednego Prze· Y . T lk t zostało . Co będzie _ \\ t~rv I ucholsk1ej na.eży Jeszcze "reży-1 . b ł d ' . . chodn1a. Jakby mnie coś zamroczyło.„ więceJ···. y o . o . „ . . . • 
ser• ~ . chrnan. mem Y ~m . wa razy.„ . „ Co ." . ? ->. to będz1e„. Ani o~a, . am <;>n me JUZ me 

llz'.ck~. t>"!Jst~powt M.ucllcr v.·.clasta Lenę . -;- Tez. n·e zastałcn;i ... Dzwoniłem · do . 111 /robi!~m. ": : · . . 1 zmien,ią ... Sareński me żyJe... Pragnęła 
do .w' twnrnt. chca~ z niej rliw"!cż u.czyfl.ć c1cb:e.„ Nic mo~dcm etę zastać· .. Bałem . fr~CC:·e. ~naJdą tam m6J kapelusz„.. cie · 1·~go śmierci a jednak teraz od· 
Sl.P ei:a Lrna - nic podc1rzewa1ac ntc złe· i ·. b 'I · b t. ' Z tno1em1 10lcjalam1 I prze . . 'ł ro - zaufała mu 1 wpadla w sprytnie za.' S ~ · . o Prosi ~s. a Ym uył ostroi~y... . , . . ···• . . . dałaby wiele, aby zy . 
staw!nrc. sid'?· j Nic Jadłem ob:adu ... Cze~ałe!11 na. n'.OJ!'O .. A na~ b ~rku lezały~ m~Je !~st~. pis~- - Przeklęty kapeh:sz ... - . usłyszała 

\~ nr.\:_Y za~rada stc dtl. pnselstwa fran· prze<l bramą, ale przcc e tue w:edz1a- nc do ~·e_b-e'···. Bo w dz:ałem. ze lefą nagle glos Stefana . ..- Gdyby me ten ka­
f'1"'kd c.i:o • 1z~hiJa ap~che b~·ni~kowe!to. wy • . łem k1k \\·y~ląda .. Zresztą nikt nie 1 tam jak1es pap·ery! ... Więc czy trzeoa pelusz wszystko byłoby w porządku .. -
,i:.ra „a1ąc;: f'unocz.c,.,n1c z mr"a 'l\'ażne do· • I d ·ł d · · 1· I h d · dó ? · ' · 'd · · 'd kumcntv. \\'~7.ntko to miało b~-~ a:ra fil- . \\C 19 z1 o tego. ponure~~ domku. poz- epszyc ow~ w.··· Bo, ze hsly· tam „znai ą.--., me w~ zę w 
mowa. lee~ okazało ~ie: rzcc2:ywist~~cią... I baw: onego_ zda s1.ę zupełti:e lokatorów„ , Oqraz~ w:ad·?mo. kto ~amordo:w:at!.. tern ni.c strasznego. ~na1~ą la!11 mety~k? 

1.:n~~- '!!C .mote "'e 1ut. w:nwo!1ć z t:i.·~h O czwartc1 wróciłem do domu .•. Znowu . A Jag.o przecie n e zab.łem!.. Nie za--
1 

moje hsly. ·On pewnie miał kilku tak1cn 
~~i~7.Jc~,i1~~~~ !,V~~l~Reyu::y~i~d; „~~~~ . d?wonitem ... Bez r·ezultatu .. , Położyłem ])iłem!... . . · , . . „klijenló.~"'. 1?-le kapelusz zd~adzi. mn}e .. 
n~ła !ut. swa rnlc s~ptci;!a. zwinal t>rzcdsię. \się trocl.1ę, ~y wypocząć ..• Bylem g-tq-1· - Usp~kóJ się .. uspokó.1 s1ę.„-bta-\ · Podn1o·sł się: .z ka~apy. Nte w1~dz1ał, 
\1·orst:vn r 11ln.tn1ł SIC .wraz z 1.ehmannern i I dny, ZZ'f;bnt.cty ... J;1o.sz~dłem d'? .;c;:rt- ' ;tała .~o drz~1.:ym głosem Lena, zalewa-, co ze sobą rabie. Usiadł - k~rc1~0 g..,, 
Inn~ 1111. Ac etai:le JesT.cze ma Ja na o~u I sta!u"„. Ale 1 tam nie moi::-łcm usiedzieć rąc się łzami. . żeby wstawał - zdawało mu się, ze le· nic l'r7.c~t.Jfe .lei nantafowJć. I . . ł „ w· ~ . d : t b:.(. I . . d . d ' ' . d . \\'vkn·dcm tel s7.aiki sipicJZowskicJ zaJ- przez oify c~as .wyp1sywa ell] na ser- · - . ięc n e. Wit 7. aiem. co zro l; ••• p1e1 hę zie, g. y u~1ą. zie. . . , 
muia sic yzel · d~tcktywt: _._ Jań żer.uta. I wct'<ach cJowk:em: Saircńs1<•„ •• Cdch~ ByJe.m-sam:· .~1e rn1.0tcm się ~_ago p~- .. Zbliża,ła ~ię dziesiąta, a Lena ciąg.e 

. -Janu"z <irant I.\\ acl~w Kalet~. 17„. Sarctif~t.„ Ctcha 7~;. Sareńsk1 •.• . Ci-: · radz.1ć •.. . w:ocic tam - - , n~ „c1<:h~ t)h- j'eszc~e ~1~chiał.a na tem samem m1eJ$i..U 
- · . Ka!eta iaknch~r . si_e. ~ W1er.,ie. ;ruchol-. cf1a 7" •• ; C1ądc myślatcm tylko ·.0 fom . . c.ez.„.„ . . Mote. „ tcrazJ wtasn1e_ .zl::wa:?. „. Ułął · 1ę1 dłon. · . . . 
'·· ·. :t~~{~co.· ~b~e!f t1~S)i . Jll!., n. 'e~ SIJlł11C!lnIC' ,~ł,~''\\.·. '_S~J1f.lem 1. ~. rJ. k:o.· . ~zlłl. a'ńke' h'er." baty i w .. '.·":)- ''A !mO~e"' S~t1 ·uda 'ta~rać.kape)us~?: . .-'fy!- ·:· -.'!..l..'' Llnilś~. r·~ sz-.epn.ął. - ~usisz '!I. ró-. ' . „-~. /. „.' ; ·~ ;_,' ·l ' . ,„ - ' ·szcdlcm.' I • . . • I{ ~· "" r• ~- ~ • -; ...... ~,"t. ko wziąć kape'tn~z · 1 .ucret.. .. Bo 1ak zna]- · c1ć · do domu ... ·o mn1e '. bądz - spoko1na ... 
b: · l.t'n~ .-,,..r ~1c'6~~;~i~ ,:;~11~~1Jib""~~m~61 ; ~, /_.:•:2:r~z19it)n~f\:toćt~· 1'9YJ!cfrża . i· ~~: l d~f'."~l>_ :z·rt~cz.y:· i~ :k~oś ~am ~byt'cria1J ~rót- ' ~ad?wo~i~· z :s~mego ~a~a::· Jako.ś -to '-bę.. 

e7.:nn znalazła siew pałacu hatona Re1tena. nął dalc1: . , , -ko przed zbtodn ą 1 uc1 ekł, zapomn1aw- dz.ie„. Nie tracmy ' oadz1ei... -
·kft..rv lednoczr~nie lcst- wła~clćlelcm -.·iel· I - l3yta iui J}ewn!e szósta, a może: szy zabrać kapelusza„. '' Dopiero teraz uświadomiła sobie, że 
111~1, fdb•:\b'kl. 'k\y fahr~.cd~ tCJ zredukowano kilka m'nut PO ~zóstcj.. . ' . A 'p.'rzeci.e nor-malny-człoWick nle od- nia' dom, fo w pałacu czeka pewnie 'IJ.'tt' u re• t)fnt ow. m1e zy Inne.ml rl'lwnie! . • :- . • · · , , 1 b · · 
l<ołac1ka, .k.!r\r.r prz~ b~ł dn. Leny, ~Y po- Lena zanre;n;ła się cała w słuch. Nie c~Q?~i bez na~ryc1a glO\yy ..•. Więc rąu- • aron.„ . 
s'karh'ć s•c na sw61 c1e>.k1 los. · spuszcrnfa zen oka. : . , staf · to być ktos, kómu się bardzo spte-1 Zer.wał~ , się z k,a~apy. Szybko. wlo · 

. L~na . udałe. ~!ę w _'odwicd~iity nt · ultce . - Poszcdtcm do nic~o... Na' ulkę szyto ... A w:adomo. że riiordctCY . bar- żyła f ~tro .i kapelusz. Nerwowo wciągała 
- Q:iNrn-:arska.,._s:d~1e m1C!>zka Kołaczek.. Crchą.„ \Vchodzę na podwórze.. N'a dio s'.e zawsze spieszy , . n.kawiczk1. 

a p ~ter1<U w tym n.mvrn domu m·e•z'lu . . d k ".. . . . „„ . . Sł h . . r kła na pożegnanie chory robotni.k Roman ~ber 1 ion, ł c~rk• p:crwszcm P ętrze Je no o no osw1etlo-. \V .ęc ..• o czem ią mów'.łem?... A. -b uc a1 - ·.ze ł d -
Janlo1. . · ne„. Uradowanv wchodzę na schody .•. tak.„ Wiec nic wiedz:ałcm: - pójść, gdy Y. w nocy c~s zasz o, za zwo~ na· 

. W 1dh mles{ę.:y polom odbywa się Nareszcie zaqałcm ~o!... czy nie pójść?. tychm1ast do mnie, słyszysz?„. Komec.l· 
Je, śLlub z b~roncm. . . 1· Na schodach cicm110. Zapalam za- Ąle nnszcd. j',_... ··nrra~c:W1· e bie""- nie ... A jeżeli Bóg da i noc przejdzie sp"> cna '"•. czufe. r..1it •cręł tW1' w Jtt'ff· • • · rv ..... „... "" ~ . & ·~ k · · t d · , Nł 
e·u ma•.żeńslc1em .. Okazuje - się. ź.e baron jeet palkę... , . , . tern jak opętany„. Dobrze. że nikt mn·e o1n1e! . . 0 za ~won zar~z. zrana„.. _e 
chornhltwvrn P,~raki-em. , Na drzwiach z lewej strony Wldnia- nle widział.„ ·serce ni'i waliło.„ Byłem k:ęp.u1. się, . mozesz: wczesme dzwonić, Ja 

P.:wnego w:en~1 T.et1a rodpalnvł11 falc f j · t6. •k · · b · łod al : . · me sp1ę ..• bor"1! udał' 1ię do pak„ju ZuŻi, pokojówki a ~!?'O wir.y. \\ a.„ · zzię n1ęty, g ny, e ll·C JUŻ nie CZU- p ·ł • L g ' ł Ił -pafocowel... : . : Ch~e nact~nąć dzwonek, patrzę - tern... o. wy1:sciu en~ o arn~ a E>o zn?W1;1 
w h·1n cza~!' tca11 . ~tnym11re pele" drzwi otwarte„. . Pr.agn<\leM w tej chwi'1i tvlko j.ed11ei rozpacz. Sa,m~~~oś·c· pow1ększ.ała .:eg() 

t~knotv. list nJ Stefana · lam:l<ie~o. którr .Tui mn·e coś tknęło... rzeczy ... Boże. żeby tylko zd-0bvć z no· trwo~ę. · P~z.ys~oc~ył do okna t wyF2ał 
: ~i~~~1~:'a idzi_cś - daleko. ~ &hicllef Pro· Taki strnszny dom ..• I taka cisza ·wo-· wrotem swói kapelusz!... -óddalby, tta ulicę. 'Y1~ział iak Le?a wysz~a z .bra -

•• koło... I c1emno na schodad1... Czto- \\•szystko. żeby tylko ten kapclus2. ~y-; Oslr~zme odsunął f~rankę, 1akg tyby 
.ii. · • " .: k d · · · I ł · . : · się obawiał, aby go· u1rzai;o.„ Zerkał 

Jka1nk~ LC~rńwkna1 pracud Je
1 

fa'lto tc1 a~crka ~t·~ zśaw~z~ Prze~zuwa. Tg kyt n:ab-. s1ię dzna,.az
1 

s11ę z powroteryi. w
1 

moJcm poks.1?a- ukradkiem· na -wszystkie strony. 
w ~ cp.re. "11CSl ' 3 ac na a przy u. \Jarn· s ac co n1esamow1.cgo... a ez y o an1u .• „ poco W}rpusc: em go z r~ • .. Al r l 1 . 
earskieJ .... Z~k11d1ał sle" w nitJ pcwle'1 ze mną w tej chwili„. . . . Poco · kładłem na krzesło ?.„ e na u 1cy p~~o~a ?orma n~, ·'\"'te· 
nilollz·en1ec - Jcrzv Sarcńskl. ktM\' chce I' . · I ł ół J)' bi' . d 1 . • czarny ruch. \Vłasc1w1e me -było za!.ne· 
oil ~:t·J u::n!11~tać o~tatnie o~z:czednośi:I I Jez zasta1J0\~1 eni~ J>C lną Cf!1 na\VP . 1~ 1 ~vie zą.... . óo ruchu na te' ulic ... środkiem eza•u 
łud7.t la ohktmcaml mal!e1'skl~~f. •. uchylone dr lWl wc1śc1owe. Wszedłem, \V1ęc b?e~~c tam z powrotem:·· Sta- "'p·rzejeżdżał lyl~o chJiei·ą·c si na 

1koż!e 
P.iwnelfo dnia '-•"• . zauwatvła, t• d„ '" do kurytarza .•• · I ję nn ro~u Ci.chej ..• Już słyszę ze ta;n d 'k K'lk· h dny·. ę n ·ci k 'li k' M · 1> ·ł odwi . \tr k b ł 6. · · · . . oraz arz. i a przec o tow przemy· ch~y i~kitm'h.J~i~n':::.'1, pri) ' w e. . v urł't~rzu .Y. o r ~nici ~temno, coś ntc w porządku.„ Ja kies . gł?5Y· ·· 1 k''ało · wzdłuż ocienionych murów. To był 
Janlca ariad-za w kawla.nlf ap„tlmtle Le. ale .z ~rug-cgo pokolu sączyła Sle smu- Wyj_rzałcm ••• Przed bramą stoJą Jacyś cały ruch. 

nv. i ~a~t-~".'kie!!o l.ena rn~naie w Sareń. ga sw:atła. , : ludz:e:·· • · , 1 Stefan zasunął firankę i usiadł na ka· 
·~;11 ,mł~ziel\ca, który odwiedza 1.; poko. i Wch9.dzę ?o ~t~rwszc.ro ~KOJU'jCzy- .• ;v.1ęc lU~ zap6~no .•• <;_o ryi1ałcm ro- l napie. Wziął książkę. Zajrzał do ś~odk;t-

Silr~tialn. chc'le wvludi:I~ od Jan\! .ksh,-1 n ę t~ Ja~na.~ł_ost}icj, ~bY. m~te .us ysza- b!ć,~ .„. Cb~ a~cm JUŻ póJ~ć. 1 przyznać I Rozpoczął czytanie od byle-jakiej stro­
tec7kę 0,zc:r«;dnritc~w" rrzym.ka kupit iei 

1
110. J"tkt JC~!1ak nie wychodzi: m1 na SP?t się, że to m6! kafelusz. ze ta1ą b~·tem. 1 ·nrcy. Ale nic" ·nie rozumiał. Myśh jego 

w dni~ z~ręcr"'.n ~ohę z rereł. W .tvm celu 1 ~aflle ... 5taJc; na progu drug ego t><)kOJU a!e· ~stałem JUŻ ,r?pa, t~ to nt~ la, ~ błądziLy po ciemnym pokoju, gdzie le· 
U~&Wll łlę . I rub1J.erem. te W:Y~ilWI '!'U f:~.- l •• , pytatn! · n1ewinny, .Że;., J3ozC mÓJ.„ Ja JUŻ n:_e · ż· ł kapelusz 
cv·nv czek na 5000 rłotyc:h 11 unatacJę k1l11 ,„ t kt ś j t?" · j k · · I J · · a ··• Jubi>ler !~11Aia łę Ga tę p10J'Mvcf,. · -;; _„ r.zcpraszai:n. czy · u 0 es.· ••• ~em„. ezy n:ii się P ącze ... uz P~.w- Nagle. - - zdawało mu s~ę; .że sły· 

Ja.Rka, ni• trac1'c dol'\ „uftnła oddJła N kt nie o<l.Powta~a„. , ~ c znalcf,h móJ, kapelusZ"7"!flYŚle- J te szy kroki na schodach... I me Jednego 
mu •we l)S~ędnołci ł sa~•Mki ult>lnił ~lę. Na~!e - - w1dzę .- - że ktoś hsty .•. \Vtec .•• I oco mam stc sam z~ł.1- człowieka lecz kilku · osób 
aab : c~u.il\C osta·tni„ it'Oł_re biednej «Uiew. tam iednak siedzi przy b~urku„. szać.„ Już P.cwnie przyjdą po mn:e... Więc , ktoś . idzie na gÓ~·ę. . . Ciężkie 
CZ'''L!~~ ud,la •lę do ~arc\'\sl<l~lfo. bv pnmłl· Kład~ kapelusz ~a. pierwsze lepsze I ~a_czątcm uc:e.kać od tc~o Przc~l~tei!O kroki... . 
··lć z nm1 w •fH'<lw;<! Janki. l\'cr Sareńsiki krzesło l '':'chodzę J~Z od razu d~ ·dr.u- rn1~1s.~a ' zbrąd.lJI... Wpa91c111 godzi.es· . do Policjanci- noszą . buty... . 
za1trozi~ 1..-i H~nb!em. jeśli będiz e ~alei mie· Jr!Cgo pokolu .. „ Podb.1egam do biutka .•• tak·e;s apteki t za~zw0;niłem dp ct~b·e... Chrząkają - o! - chrżąk.ają„. Wol-
izala .•1e do tl!t •i-!awv. Okazał? "'· 1! !'11 : Na b:urku iaktcś pap·ery... ' J · tern z.:. teraz ... n:e wiem ..• Nie w1em... no wstępu1·ą na .<órę N' · · reński za 1"ośredn1ctwcm 1'tar'Y8t. i„i.!.;01ń....-k1 - . L' ś' J · · · Eo ••• Ie spieszą się, Leny. skradt iei listy. pias.ne prrei Stehn.a. A na krzcslc - - trup - · in.u ••·• . a Cl przyst.ę~am n.a w~zystkic bo poco? ... „Ptasez.k" i tak nie wyfrunie. 

S.irł:6,1d ero.il. l• u.ty le pn~t.w1 ba· Poruszar.n ,go... . " _ św1eto~c1 • na . zdrowi~ matki n;o1e1. któ- . Teraz już są w sieni.„ ·Zaraz rozlegnie 
l'Ofll'WL - •• Pan:c! .•• Panie!! ••• · rą , kocham nad życie. przvs1ę~am 11a się- dzwonek .• -. :0„. Taki.. Dzwonią przy 

l.ena i~st zr~r.pa~zon.a. Przedewsiye!~iem Nic - moją m'.łość do ciebie, że bvło tak, jak I drzwiach.„ 
pe>!lhnowiła poradził 11ę Stefaaa. N1111~ała · · k t · p ' · • 1 ' .a. • : • ·: d · h b · h b j · S • · eto n:e.ao t:st. . _ . St9Ję 1a g upi... . rz~c1e m~ ,Y1e ... et _opow.e z1.are~ . c y d.·; c. Y ~·„ a n:e t~fan wstaie. Ręce opada1ą mu bez· 

Stdan przyJed!a. by załatwić sprawę z To w:dać odrazu ... Kałuza krwi na po- wiem ... moze Ja c;am nte zdaJe soh1e I władnie wzdłuż 'ciała ... Przyszli go aresz 
Sarc1i•kim. · dłodzc.„ . sprawy ze swego czynu.„ ale w takim tować. 

Nastopnego dtJfa Stefan wzywa telefo·1 Na~le słyszę jakieś kroki na podwó- , razie mus=albym oszaleć.„ I 
nfczni;e l.c~ę ~ oświadcza jej, .to s.,.reńsl< lit... N:e wi~m co począć ..• J~.żeli mnie1l z głuchym jęk:em padł na kana=~. (Dalszy ciąg •. utro). fu7 n.c I.\ JC.„ ł . L . . . lak ł s· tl . ł . ' „ ) • Lci;z 08 10 llłt -ubłł... . tu z apt&ł,„ · - ena Juz nie p a a. ie .tia a . nie ru-
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Pełna tabela wygranych 
5-go ~nia ciągnienia I klasy 26„ej loterji państwowej. 

672d& 70692 74909 25843 1>12.;; 1 ::5592 34001 385 483 9f 623 50 ""°27 130 ZS 28 '43 300 ~ 63C!l 886 97 75497 7.5ł t14t72 538 91 M.S 928 115301 485 Wczoraj w p1ątvm dniu e1ą­
~r;ienia 1 ej kfasv 26 ej polskieJ 
Llerji państwowej wyll'ranc p.:i ­
rllv na numC'ry nno;t::pujące: 

100.000 zł.- Nr. 15849 

15.000 zł. - Nr. 233ł9 

Po 2.000 z:. - na N-rv 36658 
1Hl816 

Po 1,000 zł. na N-ry - 419G 
11-189 :..{)909 

Po 500 zł. na N·ry: 
8718 90.50 861>33 

l'o 400 zł. na N·rv: 
37665 ;,7.)()6 64639 71405 74877 859.52 

f01142 10~084 IZ0120 1371~9 

Po 200 zł. na N-'l'f: 
6489 8221 33QJ!! Z6900 54118 60022 

Cl8538 68953 75377 894711a4J45 145920 

Po 150 zł. na N ·rv: 
~672 15718 16456 16948 ·21.569 24079 
27440 32189 49126 541;80 56484 56839 
!9946 62268 67320 75.503 87187 87434 
88639 97?59 102034 105781 117921 
133617 138644 

40 premii po 1.000 zł. na N·rv: 
49~99 135656' 7466 12620'2 63483 

!15644 4133 8673d 131034 14~9091 
9121)4 199964 4ti820 13!!020 46939 49631 

rz:mrt'M 'H 

114102 111048 91636 13317 2980 1320'9 361 45 847 9.5 980 36'm 350 639 806 538 710 "4 71 76029 108 90 !42 94 ~ 67.S 714 75 972 116148 73 202 67 
45730 12538 132516 56500 17609 32599 69 37054 119 394 499 572 627 40 .52 502 838 77J52 63 157 355 79 448 9 387 750 8~4 958 117013 153245 152 
22950 125005 26981 128694 34825 824 945 38100 303 675 83 !93 39090 SJ7 920 78312 33 526 643 7.SO 15 7919c 384 88 785 918 83 118230 35 404 539 
l36~98 341 92 642 61 912 4009.S 95 121 37; ~ 95 348 648 90! 9 802fl 352 41f 93 734 986 1!!>048 183 217_63 >08 ~71 

Po 1 OO zł.: 
4

75 96~ 
41

5
03 75 623 90 951 4204e »12 614 713 874 944 89 97 81188 t3l' 607 69 89 11. 19 802 27 8ó 120077 83 

Z8 1
3

4 
500 

tm 
7

ot5 
29 822 1023 

.5()
8 

160 213 7iJ 343 408 D 62 511 44 5~ '2 348 431 33 659 830 41 948 82175 136 3ta 57 456 549 91 601 701 812 20 

500 47 156 932 2201 .s14 80 692 811 602 43281 398 44111 at 212 11 322 s4 :~:::: g:44~g95~1:~ ;r~ ~~2·~ ~~:t~~2~3l~ 1s::061~77~37~4 ~~8:ł 
98 325~ ~67 87ł 4001 149 6~ 275 38~ :~0 7~~38~~ ~~ ~~871:009.:5~870959301 11 ~484~ ł.S33d 63 52.S 97 940 44 8~032 34 ~E 123049 115 275 352 65 405 520 690 39 
4ó6 68 542 611 12 69 781 so90 113 35 

6 
• " " ·?34 301 6 88 426 628 769 930 81086 ~2 768 124282 95 ao9 82 426 s10 nz 

2~0 387 410 55 613 778 952 6428 .5.5 567 3~ 947 82 48108 222 42 328 88 !SI 291 496 535 67 666 70 757 e•107 ł3 e3 028 125022 46 114 985 28 71 
68 9

6 7 2 86 .509 !l6 6H 948 49249 63 !61 69.5 861 .,.. _ ~ 2 s 987 1013 222 323 404 
85 955 90 

a10 34 311 480 .554 64 89044 1ecs 14< 1$43 199 <>22 611 704 951 121090 
73 534 630 890 8083 307 4411 759 9035 . 98 361 466 6~ 65 90035 123 432 .9óf J.57 78 .5'11 623 732 946 128015 g7 658 
49 416 661 181 10~23 75 112 a~ 44~ 50038 261 345 187 975 51013 '' 5! ;s 641 88~ 91015 122 29 342 800 9'J3 12 74 79 90 941 1291s1 376 416 
564 73.5 72 808 72 950 61 11333 .51 66 80 195 23! 441 7H "1 11 92~ ~024 7' 187 28$ 372 686 720 998 ~5 '" .538 624 750 ?6 829 39 56 130030 
471 789 9n 803 94:; 75 1?199 332 s1 i!g5g11~2~1 3~~9~1~4~541 1:~ 53g:P, )3020 119 46 76 205 20 93 375 427 414 36 4.5 536 ~89 103 ~2 876 980 
493 519 3.5 S6 93 905 13002 472 S~7 5402:J 57 149 339 ł07 7263t5 g!f !SfOE 515 33 70ł 820 927 34 94156 22ł 26 131037 259 352 SJ9 SO! 525 7!)0 84~ 83 
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COHN w HOLLYWOOD o 

I KELLY 
Niebywałe przeżycia dwóch lowelasów! 

śm·ech do rozpuku~ 25-10 
Wkrótce w ·,,Metro-Adria'' 

A = z Ł4&HI 

Dzlł I dni nas1e11nych ! 

SLIM i O -I M 
z SLIM'EM SUMERVILL'EM \V roli głównej 

Było wiele filmów wesołych -Było wiele f1lmó-N komlc~nych.-Było wiele fi 1mów dowcipnych 
ieci. najw~sel~z.ym, n~jkom.iczmejszym s 1-1 m -1 Gr ·1 m rozśm•••zającv 
ł na1dowc10me1szvm wst film do łez. 40- to 

Gl.óWNA 1 

! X'-fX 
li 

~ ~'-~IH ~'wL~f~1![[f I~! 1 
leei wvra•o ·e PR~~ERWATYWY „O L '- A" ZAWADZKA 1. 

uczniów szkoły średniej w Bytomiu 
Tam. 06ry, 23 listopada. 

Dziś o godz. 10 rano przybyła nad 
granice polsko-.11i.emiecką koło kolonji 
Wiktor, wycleczka uczniów średniej 
szkoły niem!eckiej w By:omiu z nau­
czycielem na czele. Po kilkakrotnem 
obeiściu gran'cy, chfopcy zebrali się 
przy J)rzcJściu obok niemieckieirn urzę­
du celnego i poczęli rzucać ood adre-

sem urzędników polskich obelgi, 
Po 10 m:nuta.;h wycieLzka oddaliła 

się w kierunku Stolarzowie. Jak stwier­
dzono, w wyc eczce bralo udz:ał około 
15 dzieci w wieku od to do 15 lat. CiOd· 
ne napiętnowania Jest zochowanie się 
nauczycletł i po\icianta niemieck·c~o 
którzy zaiiciu temu przyglądali się naj: 
llJł)etniel obOJętnie. 

winien Pan ~ada(, uekomo tale samo d,bre „ 
NMLADOWNICTWA ialc oa:ener ~ 1ezniP1 odr„uea~ tel. 205·"'8• 
Prawdziwe, Jedy .• le z nazwl\ „o L. L A„ czynna od S rano do 9 wlec*. 

z t21 mark21 na ka!deJ 
koper4ie 

ll-1 ) proimuJa, 
2-.1 \ knh1eta·lekarz 

w niedziele I świeta od 9-2 1)11. 
le~zenie chorób 

Porada S zł • I 
WENER\'CZNn;n I SkORNVCD. 

... ,'" -·g~1 ··5il~SU:lmlflli1w:~·'KA-~~~-s~~~~-roA-SZW.u;AJ~IDr. HELLE-R Szpieg uciekł z więzienia 
• 

zegark6w I bu<Jz1ków kieszon. wyr. Wł d .I "ł · · • 
wiccz. ~.iklo 5 hit itwarancj. 3.95, chorob)I •k6rne, wenervczn• a ze zarząuzl y za nim posc1g 
świeć. cylcrbl. 4.95, 6.95 i 15.ZO. 25 na I n1oczopłclowe • 

• 

reke dam,kie lub me"kie S.95, 12.ts 1 p„zeprowadzlł si-. na ul. Poznatł, 2.1 listopada . . ' Udeczki dokonał St'.elow pod wie· 

• 
is.is. pewiskl od zł. 1, budziki od 1.so fr a U ó U 11 a 8 z wiezienia w Wolsztynie zbiegł nie- czór w chwili, gdy zajęty był pra~ą na 
dams.k1e złote 21.so I t. d. Re11eracfa ~ Teletoe 17'·8' miec Albert Stfelow z Babimostu który dzłedzhku w!eziennym. 

_ na mleJscu. ł'abr. zeit. Chronometre przyfmufe do 10 rano ł od 4-8 ppnf • • • I 
Lódt, Plotr1'owska 116. I niedz. 1 świeta od 11 do a PO POI I przed tygodniem Jak cfonoslliśmv skaza. Przypuszczać noleży, że Stlel<>w wo-

. ny został za szpie~~two na rzecz Nie- bee bliskości granicy zbie].{l do Niemiec. 
mlec na 5 lat więzienia. · ~ ' . „ ~.... . . ~ \ . . . • " 

Dr. med'o . 2-301 Dokt6r '·..-
DOKT()R 30-2 Dr. med. 

H J lubicz,BERMAN 
Spec. chor6b skórnych, wene.ll choroby slc6rne, weneryczne 

! Mm•;,:~~r!~:,,~A: Ziomkowski Pl. f Błdman 
1 posta nc e.:.~:.:::: chor. sUme. weneryczne I moczo-

rycznyc•l I moczo~łclowych I moczopłciowe 
• _ orc1o-. AKUSZER-QlrtEKOLOCi. 

.....,..._.,,__._·._.i-a.„ 8·go Sr..erpnla 2 Zawadzka 10. Te1. 155· 77 
Cegielniana N2 7 CECilELrttArtA N2 15 

telefon 141-32 p t!:!I. 149·07 ~ lpuodyjm8ul! do !.30 rano, od i-4 po por 
rzyJmufe od S-J I I od ~ "'"' -.,, w. w niedz. I śwleta od 

Priiyimuit od I! 8-10 P-2. 5-8 w w niedziele I święta od 9-1. Posiadaczearamofoa6w! 10·-l·eł. 
-2-h-d.7._.ie_l_e _i ŚW• eta od 9-11 Tylko • dftl m 

Dr. 30-2 LEKARZ • DENTYSTA PŁYTY UiYWANE 

W BALICKA ~ ~~~~~~M~wl 
~;;~1::_,a1~';;:i~a:..:o; 

• (parler) SPEC. CHOROB SKORNYCH Wl!Nf· 
• - • od fod•· ~-8 ... RVCZNYCH I MOCZOPł ctowvcn' 

ul. P•otrko\V~ka 200 przyfmufe od 3-7 po poł. ~~ rłAWROT 32 . Teł 213·1ł. 

Dr. med. 

L. NITECKI 

prnimu;e 9-12 i od 3-6 i>o iiot, -- ~~~-'-.-:...--.._ 

LEKARZ • DENTYSTA 

.f. Horowi[l· K~~[!Ot!ti 
wnowiła przvięeia w l•eznley przy 

G6rnvm Rvnku 
Piotrkowsł: a 294 

tel. 122-89 
przvimu·e od 4-7 p. p. 

Nr'6~t1~~e-~3. :Plolrkowtkłl St Zł OTO, BIZUT!RJf!. kwtty lomhard;). J)fZYlmuJe od 8-- IO rano ,· o4 4--~ 
Choroby skórne 

1 
"eneryczne we kupuje I pf4c1 naJwyżsie ceny w1tczńr w ntedz t 4wieta od 9-1~ I POKOJ frontowy. um~hlowany z te· 

prtyimuic wvla~znie kobietv I dzieci telef. 121·23 Zakład Jubiler$1d L fijałko, Ptottkow PRZYBli\l<Al 5. : d i lefonem Tvlko ~nhdnt'nlll oanu du wy. 
od I do .J i od 7 do 8-el :ika 7 . OO p bJ I k 1.11 C1hę ires u y, ciamy .. nalecla. Ptntrkow-.ka SJ. fron& m. 10 

• a an c a .,,, • Zafde. Zl !>-10, Z-ł, 7 _ s w1eci. 
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Vlenna . jesiennym mistrzem Austrii !l:rt!1!:th:dz~: 
Z I t tk • H k h • I ' w barwach AZS-u warszawskiego 

aC ę e Sp0 anla„ - a Oa . mUSI wa CZYC Jak już donosiliśmy Walasiewiczów-
. o utrzyman·ne s1· A w I ej· 1·1dz na wystąpiła przed tygodniem. w bar-

... • wach AZS-u warszawsldiego w meczu 

(1łore11pond~nt:la ll'łasna . „lxpress11'~) kosg~~~~l.dowiadujemy się, że najszyb 
Wleded. 21 listopada. ł Vlenna była przez cały czas ary ze. pastnlcy, którzy bawili się w nlepo- sza kobieta świata postanowiła zgłosić 

Dzień wczorajszy przyniósł zako(t· społem wyrównanym 1>rzewa~aJą~ trzebne zupełnie kombinacje pod bram- przystąpienie do AZS-u i w barrwach te-
czenle pierwszej rundv spotkań o mt-1 szczególnie w dru1lel połowie· zawo• ką przectwnlków. g-o klubu będzie wyste1>0wać we wszyst-
strzostwo ligi wledei\skleJ. dów. DecyduJ%\C~ o zwyctęst}"łe bramka ldch k0inkuret1cJach .. 

Mistrzem festennym AustrJ1 ZO$tała Admlra Pokonała Hakoah w stosun• padła na 6 mmut przed koncern meczu. Pozatem dowl:ldu1emy sle. że Wala-
Vlenna. Ostatnie spotkania prowadzone. ku t :O (0:0), chocłd przr, nieco wtęk- Mecz ostatn!ch w t~bęli Wacke.ru ~ siewiczów~a postanowiła ostatećznie zre 
były pod znakiem wielkłegio zatntereso- sz~m szczęściu biało-nieb esklcb wynik Llbertasu z;;ikonczył się po zac1ęte1 1:_Ygnować z dalszy,ch studiów w 
wania, mimo to należy stwierdzić, !e mogł brzmieć odwrotnie. " . , walc~ zwycięstwem Wackeru w stosun- CIWP~łe. 
zdobycie przez Vlennę mistrzostwa na U obu zespołów g!ałY: doskon~le o- ku 2.1. _ . 
półmetku nie było niespodzianką clla fa· brony, natomiast zawiedli zupełme na- 1. L. 6 tysięcy włdz6w 
chowych kół ptłknrsklch Austrji. na meczu hokejowym w Pradze 

Vienna wykazała .. w rozgry\Vkach 11;'.,_ll.0 · •ef•ranio 11• .s1• 
najbardziej wyrównaną · formę i acz'kol- a:,..,.. A ~ łii 
wiek w dniu wczoraJszym pokonała Kl ._ 1· n 1 „ J I 
FAC z wielkim trudem, to jednak oka- . e:s-a moro O mamer O DO 
zała gł naJbardzlei ~odną drutyną do lclubów liśowuc:h 
plerwszeg-o miejsca w tabeli. . Niedzle'lne nadzwycza}rte waln ze· r'.l\:~sła-Warszawiartka:, kiero mi~ctwo 

W Pradze rozegrany został ubiegłej 
niedziel! milld'Zymlastowy mecz hokejo­
wy Praga-Berlin zakończony wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1}. Zawodom 
przyglądało się około 6 tysięcy widzów. 
Mecz LTC -- Berliner SchJitschuhklub 
zakończył się zwycięstwem klubu pra­
jkicg'o w stosuńku 3:1. 

Wicemistrzostwo jesienne zdobyt branle Ligi diowiordto, że instytucja ta sekcji piłkarskiej klubu krakowskiego 
Rapłd, maJąc o trzy punkty mniej od poniosła w ostatnim roku dwie kieski ; zawladoinioł Warszawiankę, żeby nie 
mistrza. Dalej krocza. Austria, Alłmlra, 1 n~ater(alną ł moralną, iz.najduJąc slę I przysłała dru~yny do Krakowa, gdyż 
Sportclul>, Nicholson, FAC. BAC. Wac- obecnte w obliczu kompletnego banlkruc- Wisła ttle I)okryje kbsztów prze!azdu. 
ker, Hakoah I Llbertas. twa. • zawodników. Hokel'-cl Ł K s u 

Hakoah, który wspaniałe zastarto-- Ligowcy n!e byli w stanie odeprzeć Wnrszawiartka znalazła się w klo- · ~ • • • 
wał na początku sezonu tracił swą for- zarzutów 1 z pakorą przyznali się, te pocie 1 zwróciła się do Zarządu Ligi, trenować będą na. sztucznym 
mę z Jednej niedzieli na drugą i obecnie jest źle, że Obecny stan rzeczy wymaaa który poleclJ jednak klubowi stołe~zne~ torzP w Katowicach. 
gra coraz słabieJ, chociaż nateiy stwter: gruntownej przebudowY I reorgantzacJI. mu na mecz do Krakowa jechać. . . . • 
dzlć, te drutyrnę tydowską prześladuje. Swladczy o tem fakt, te po przeczy. W Krakowie Wisła w dalszym clą- W zwt~zku ze z:b)t~aJą9yrrn się sez.?· 
w szczególnie w ostatnich rozgrywkach taniu Ilstu, PZPN·u, w którem Zarzl\d gu twierdziła, :!e Warszawianka nie nem hok~Jowy1~. dow:adu~emy się, ~ 
ogromny pech. naf ytszej magistratury piłkarskiej mo~e llczyć na o~rzymanie pieniędzy. rozinY\~k1 o m1 trzostwo rozpoczną się 

Należy przypuszczać, te nłe przyj. stwierdził, że Liga nie Jest powołana gdyt suma zebrana ze sprzedały bile- w Ło?z1 z chwllą nastanl~ sllnteJszych 
dizle to drużynle tei z twwoścla, zwtasz~ do przeprowadzenia zmian w obecnym Łów wystarczyć zaledwie mogła na po- mrozow. Ttgoroczne mustrzostwa w­
eta, te pozostali „maruderzy" Ligi Li- s:vstemle rozgrywek l te nalety to do krycie bieżących wydatków. staną rozegraine s~steme-m ~wumndo­
bertas ł Wacker są zeS1>0laml, walczą- kompetencji PtPN·u, Jig-owcy nawet nte .Wobec tego telc~rnfowano po ple- wym, ~o ~naczy, it wszystk1e zespoły 
ceml nad wyraz ambitnie. I aaopooowaJJ, przyZ'l1aią,c PZPN-wł ra- nlądze do Zarządu Ligi, który musiał z sp·otkaią S'Ię z~ s.ob~ PQ dwa razy._ 

Do naJcłekawszych st>Otkafl niedzieli cję. wfosnych funduszów pokryć koszta ·• Przvgptowania do rozpoczyna1ącego 
wczorajszej zaliczyć należy mecz Au~ Stwierdzić równiet nalety, ' t.e Liga, przejazdu W.arsznwlankt. · 1ę w'kro1ce sezonu w poszctególnych 
strJI z Rapłdem. j która do tej pory trzęsła pllkarstwem Wypadek ten dosad1nle łlustrufe w klubach rozpoc~ęły się na ,do9re. Mistrz 

Było to Jedno i nett d:ttteJszych soot· w Polsce, straciła jui wle1e •ze· sweJ1 OOJ kfef sytbacji ftnansówe! znaftluJe st1f Łod,zl ŁKS wyśle przed . lf'oegrywka1't'lt 
kań sezonu i kat>llart zwł:\zkowy P·Jl!l~ 1 t.Y.F.h~1asowej buty. ·- ---- ~ ........ · ·-- wtekszość nas:wch klubów ligowych 1 całą swo!q drużynę hokeJ<>Wą do K'afO: 
go Meisnel powinien zu~ć reprezen- 1' lJ sfattiQ ·QlVY'ttl . poszczęft'lł- tef! ~ wzgląd w pierwszym rzęd~le prze- wlc na s-pecja1'nv trenliug. 
tantów na mecz z Ang-lJą właśnie wśród I nych klubów ligowych t~adczY' naJte.

1 

mawia za tern, by przeprowadzić reor­
dwudzle tu dwuch zawodników, którzy piej fakt, który b-yt żywo ikomentowany goanlzację dortychcz.a owego systemu FiBSCO „cyrku 
uwijali się w dniu wczorajszym na „Her na zebraniu Ligi, Oto przed meczem mistrzostw piłkarskich. Tłłdenn" 
he Warteu. 

~~~~~~,~~~ct7Etf~:~~~~~~:;: ~iem~ . miitm ~uli~i w imniornio~o 
Rapld grał bardzo ambttnte, lecz mu- 1 G S 

siat uznać wyższo!ć przectwnfka, który Po ski Zw. ier portowych unieważnił rozgrywki 
zasłużył na z.nacznie większy sukces, Jak sLę dowiadujemy Zarząd Pol- cieli klubów ŁKS I Chorzów. 
anltelł zwycięstwo W: stosunku 2:0. sikiego Związku Oler Sportowych unie· Pozatem stwierdzono, ~,e w drużynie 

Bramki uzyskała Austrja w 4-ej i w·atnU na swem ostatntem posiedzeniu AZS-u poz.nańskh~go brał udział zawod-
17-ej minucie po przerwie. Zawodom Hnalowe s.P-Otkanta o mlstrzost·wo Polski nik Wartv. 

„Cyrk Tlldena" bawił w niedzielę w 
Kolonji, gdzie ~niósł dute straty, gdyż 
występ tenisistów zawodowych nie wy­
wołał zainteresowania. 

Zawodom przyglądało się zaledwie 
400 widzów. Tllden pokonał trenera 
Barthelta 9:7, 6:2, 6:0 zaś Barnes zwv­
.;lężył NaJucha w trzech setach 6 :4, 
l :6. 6:3 

przyglądało sfę 12 tysięcy widzów. w szczYJDiornlaku, które Jak wiadomo, Przv weryflkacii zawodów PZOS na-
Vlenna z wielkim trudem .lecz zupel- odbyły się w Poznaniu. . tra-fil na trudności, gdyż poznański o. z. Ba n k ·i . 

nie zasłuienle pokonała ambitny zespół Powodem uniewatnienta tegorocz- O. S. nie nadesłał protokółów z odbytych r il Ul zna Dml ') 
PAC w stosunku 3:2 (1 :1). nych rozgrywek byt całv szereg przie- spot1kań. · f • 
-------------- kroczeń regu.Jc1mi!')OW)'·Ch ze strony Po• . Z powodu 51pófoi1ortej J)Ory, pOWtÓrze- · orm1a 

O t t kl. d znańskie[o oz9s. ni~ rozgirywerk przełofone zostało . na Sezon ping-pong-owy TOZJPOCzął się 
s a eczoy s a ' Przekroczema te polegały na _tent, te ~J~nę r<?I~u ~r~Y'SZłego, przyczem 1st- już na dobr we wszystkich państwa ·h 

t Jl obsada sędziowska była do'konaina przez me1e mozhwosc, że AZS poznański nie · 0 e . t . - d <.:.: 
reprezen ac. .AZS poznański, który był zainteresowa· będzie dopuszczony do spotkań, a finał I .gromny rozwój teJ ga. ęzi sportu .~J~ 

łodzi na mecz z~ Sztokholmem, ny w rozgrYW'kach, mimo formalneg~ rozegrają drl.IJŻyny Chorzów l ŁKS. · A~s~Jf wazyć s.zczególme we franc Jl 1 

s.przeclwu złożonego przez przedstawi· · . 
Oficjalna reprezentacja Łodzi na • _ Znalkoml-ty pmg-pon.irista węgierski-

mecz boksers'ki, Ze Szookho\mem, którą Sensacie boisk 'zagranlcznych mistrz świata Barna znajdufe się obecn!e 
w d'lllltt wcrora1szym ustalił lq)t. zwląz- w rewelacyjnej formie I prawdonodobme 
kowy prz.eds·tawlJi się nastel)Ująco: wa- . 11adat dzlertyć będzie prym w swych 
ga musza: Pawlalk, rez. Brzeczek, waga Dotychczasowy leader tabeli I-ej ligi Pierwsza rumda rozi:rrywek o mistrz.o rękach. 
kogucia: Spodenkiewicz, ret. Leszczvń- a1t1Jgielskiej został zdysta.nsowa:ny ! Oto stwo Czechosłowacj'I nie została Jeszcze 
ski, waga piórkowa: Taborek, rez. w·ot- sensacja ostatnich rozgrywek o mlstr:zo- zakończona, mlimo to tytuł mistrza Je- W nlt!dzielę mecz pi/karski : 
nłaklewk:z, waga lekka: KHmcza:k, rez. sitwo AnglJl. siennego ma zaii>ewnłony Sparta. W Wł h 
Banasiak, waga półśrednia: Garncarek, Po nilezwy:kle zadętej watce Astnn Dalsze mielsca zajmą prawdoipodob- ęgry- OC Y 
rez. Upiec, waga średnia: Chmlelewsld, Vr~la pokonał Ar5enat w stosunku 5 :3, n1e Vlctorja (Pilzno) i Słavła. w na:dchodzącą ni-edzide rozegrruny 
rez. Stahl II, waga ootci~żrka: Kempa, za.imuiąc pierwsze miejsce w taooli. · Ubiegłej ;itedzieH uzyskano nastWtt- zostainle w Med·Jolanie mlędzy1Państwo­
reoz. Stahl I i waga cfę~a. ~nar1uwskl, Obiel drutyny posiadają po ~4 t>Qalkt., Jące wyniki. Victoria Żi*kow-Sparta wy mecz piłkarski miedzy reprezenta„ 
rez. Stibbe. lecz stost11neik bramek Aston Villi Jest o 2:2, Slavia-Nachod 6:1, Bohernnias- cjami Węgieir i Włoch. 

wiele lepszy. Tett>lltzer P. C. 5 :3, Kladno-Vtctorla Reprezentacja włoska składać się bę-DdPOWf BdZI RldBkCJI w drngieJ lidze ainglelskf.ei cz<>!owY (PLlzno) 2:0. d'Zie z następujących zawodników: Gian-
- zespół Stoke Citys stracił róW'tlle! Jeden Na Węgrzech uzyskano w nl.edzlelę ni (Bolon-na). Monzegllo (BoloITTta), Gas-
. r. Macklcwłcz - Lód:t, Owuem, otrzyma- pwnikt, n.lemnfej jednak uitrtymał slę na nastę.pujące wynMd: Perencvaros- Ujpe. peirri (Bologna. ), Colo.mbari (NaipU), 
hśnw . 

0 1 
P czołowem miejscu tabeli. Jedvnle w roz stl 3:3, łlunga:rła-„11" 1 :O, Nemz.etti- Monti OuventU<s), Bertolinl (Juventu5), 

dop~~z~~~~od~czkonk~~s~~· wnem, iosta. an girywkach o mistrzostwił o S~!_'CiJf łcJzołi>- ~rspesH 2:1.. Na plerwszem miejscu w CostantLno (Roma), De Maria (Amrosia· 
- E. Karmut _ lódz, Bardzo dziokufemy. Ku· we zes•P<>łY wzbogac Y się ~ ~g e SO- tabeli znaJ.~nJe się .Hungarla przed Pe- na), Mcazza (Ambrosiana), Ferrari (Ju-

"'ony otrzymali~my. boty Q dalsze pU!lllkty. rencvaros 1 UJ-pesti. - ventus) i Orsi {Juventus). 
~ # ' 

---
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Strz1łanina uliczna 
\V BBrllniB 

pomiędzy bandami przestepć6w 
Berlin, 23 listopada. 

(Tel. własny). 
(t) Wczoraj o trzeciej nad ranem~ 

szło na placu Aleksa!łldra do strzelaniny, 
pomiędzy dwiema bandami pmestep­
oów. Rezultatem tej strzelaniny było 
c~rech rannych. Między innymi <Jet­
ko ranny został przywódca bandy pod· 
ziemnej „lmertreu". Policja zdołała ująć 
kilku uczestników strzelaniny, którymi 
Okazali ~łę od dłmszego czasu poszukł· 
:wanJ bandyci. 

Zabił narzatzona, 
poczem odebral aobi11 życi• 

Berlin. 23 HstopadL 
CTel. własny). 

(t) W Ludwigshaf en rozei'r'ał~ słę 
krwawa tragedja miłosna. Do służącej 
niejakiej Pridy Weiser przybył jej na­
rzeczony 1 począł czynić wyirzuty:, iż 20. 
lidradza. · W cza;sie sprzeczki rzucdł ~ 
on na swą narzecroną i zadał kłlka 
śmiertelnych ciosów nożem. Po dok~ 
naniu ohydnej zbr~. mlod:zleniec o­
debrał sobie tycie. 

Piasawy mordarc'-
·p,zed sqClem w Linzu 

Wleded, 23 Iilstopada. 
(Tel. wfasny). 

· " · (t) Przed · sądęm .karnym .w. Unzu, 
rozpoczął się d!ziś sensacyjny proce5 
przecitwko ciiefadnikowi iri;etnicklemu 
:Franzowi Lettgebowd, który oskarżony 
jest o dokonanie siedmiu morderstw ra­
bUbkOWych. ··· : ·~ -1

-- J' . 

Ten masowy morderca ma za sabą 
Już ciemną karte. gdyż odsiadywał kit.;. 
kakrotnie · b.ry za napady i rabunki._ 

SmłBrC SJOIBra 
pod kolami &amochodu 

w1ec1etf. 23 Iist0i>ada. 
(Tel. :wlasny). 

(t) Samochód ciężarowy, zdątający 
do mia.Sta, wskutek zbyt ~ellldej szyb­
Jrośoi przewirócił się, grzebiąc pod sdb­
trzy osoby. Szofer został zabity na 
młetsou, a dwaiJ robotnicy odnleśłl cięż­
kie rany. W stanie bez·nadziefnym prze-
~eziono ich do .szpftala. - . 

Codzienna nowelka 

I 

23 Xl ł1!Jft~ 1932 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 327 

o u i 

W Niemczech przeprowadzono ostatnio pr6by- z Uowym omnibusem na szy­
nach, popędzanym Przez motor Dłe6ta. Wagon ma 44 ~ejsą siedzące i 36 
stojących. Osiąga on szybtoś6 100 kilometr6'w na godzinę. 

11son:a 

Autobus. kursujący na JinJl Oran - Mascara w Ataferze, wskutek zepsucia ha­
mulców wP3dł na drzewo. rozbijając sie doszczętnie. 7 pasażerów poniosło 

śmłer~. 22 zostało cietko rannych. 

Ot 

' 
Prezyd ... PrancJł. I.:elirun, iiokonal. o. 
twarcia · międzynarodowej wystawy lot 

· niczeJ w Paryżu. 

Na z~Jęciu naszem włdzłmy oryginalny 
wyśc11 wózków rowerowych. urzą­
dzony na · ulicy paryskiej Quai de Ore-

1 • nell~ Palsz1rz pl1,nłBdZJ wiezien.ia.-U&ilowal t>QI>ełnić samob'ójlstiwo 
w więizienial moabick!Ltn. Zaiżyl an k1irltka •••••••••••••• 

Sałaban tabletek Lumina;lu. Samobójstwo ro-za.u- NI ś . 
., . b . waż~i W · pOrę dozorcy wlemennL e Cle pomoc 

us1iowal popelmó samo 61stwo Salaiban został natyichtnI·ast przewie- • • • • 
Paryż, 23 11.s~QPa!da. ziony do szl)Ltada, ~dUJie lekarze zdolabi naJblednlPJszym 

(t) Slymy fałszerz Dieniędzy prof. przyWrócić go do życia. J · . ' 
Salaban, który. został Ska!Za!łlY na 5 lat · Ellllll.li1lilLlfll•[eJ!eUillłllfl•Ull 

gomość. Był doskonałym fa.chowcem, to te-t 

No€ne spoikanie-
- . Nie • byłem nigdy miljonerem - szybko uporał się z kra.są. 

niechętnie odpowiedział mu włamywacz. Po kilkunastu minutach, schował do 
Gdybyin miał tyle pieniędzy, ile pan, to· kieszeni kilka grubych paczek bankrio­
by"m nigdy · się nie wYhierał na takie ry· Łów i podobnie jak jego kolega po fachu, 
zykowne wyprawy. przez okno, wydostał się z mieszkania . . Na , zegarze, na ratuszu, wy.biła trzecia 

po północy. Na ulicy panuje głucha cisza 
'Mężczyzna, stojący na parapecie ok· 

na pierwszego piętra, przez chwilę roz­
gląda się dokoła. Wreszcie zdecydował 
się. Szybko-wykr·oił szybę i wskoczył do 
pokoju. 
· · W mieszkaniu było zupełnie cicho. 

A więc nie omylił się w swych rachu· 
bach! · Zamożny przemysłowiec i · jego 
małżonka, których miał zamiar obrabo­
wać, udali się na bal i wrócą zapewne 
dopiero nad ranem. 

Ma więc kilka godzin czasu, w czasie 
których nikt mu nie przeszkodzi w pra• 
cy.- Wyciągnął z kieszeni lampkę elek· 
tryczną. Po kilku minutach już stał przy 
ogniotrwałej kasie, która stanowił.a cel 
jego wyprawy. 

I nagle zapłonęła lampa elektryczna. 
Włamywacz wydał ze siebie okrzyk 
przerażenia. ' , _ 

.w ocffegł~ci kilku kroków od nieg„, 
stał jakiś młody, elegancko ubrany - męt· 
czy.zna i ironicznie się uśmiechał. 

- Więc pan 'jest prawdziwym wła­
mywaczem, prawda? Takim włamywa-,. 
czem, o których czytamy w romans:ach 
~ryminalnych i których widzimy na" fil-

mie? - Nie obawiaj się pan, nic panu 
nie zrobię! 

~łamywacz nie miał przy sobie re· 
wolweru. Nie nosił broni z tego powodu; 
iż wiedział, że w razie schwytania, , bę· 
dzie mu grozić mniejsza kara.' Wyciąg­
nął więc z worka łom żelazny, zamierza· 
jąc się nim bronić';.-: · 

W · tym momencie młody . mężczyzna 
wydobył rewolwer. Jednocześnie jednak 
znów . się uśmiechnął i powiedział: 

- Schowaj pan ten żelazny przed­
miot; Zapewniam pana, że nic panu nie 
zrobię i n1e zwrócę się do policji. Chcę 
pomówić z prawdziwym włamywaczem. 
Nigdy nie miałem takiej okazji. ~utro hę 
dę mógł opowiadać wszystkim znajomym 
o tej rozmowie. Przecież to będzie wiel­
ka ·sensacja. Włamywacz wreszcie się 
uspokbił. N a wszelki wypadek, stanął 
jednak przy oknie, by· w razie ·niebezpie­
czeństwa móc wyskoczyć na ulicę. 

Rozmowa jednak się nie kleiła . Wła­
mywacz nie był skłonny do zwierzeń, 
szc?;ęgólnie w takich okolicznościach i 
ban!zo lakonicznie odpowiadał na pyta ~ 
nia:- -

.- Opowiedz mi pan coś o swem ży­
ciu - domagał się ciągle wytworny ję· 

Młodemu -męt<:zyźnie wreszcie znu· · Gdy zeskoczył n·a chodnik, ktoś . go 
cl.ziła się ta zabawa. gwałtownie przycisnął do ściany. . Nim 

- Liczył pan chyba na . większą su· kas·iarz zdążył się rorjentować w sytti· 
mę, _ co.? .:_ rzekł. acji, napastnik wyciągnął mu z kieszeni 

· - Nawet mniejszą, teżbym się zado- rewolwer i zrabowane pieniądze. · 
wolnił - ' odparł włamywacz. - żle jest - To ja jestem, panie kolego - rzekł 
teraz. Nie '. mam . co . jeść. z uśmiechem pierwszy włamywacz, kto-

- - W takim razie dam panu parę remu nie powiodła się wyprawa. - Cze­
groszy. Bardzo mi przykro, że zawarto· kałem tu na pana, bo mi się to wszystko 
ścią kasy nie mogę się z panem pod.zie· wydało bardzo podejrzane! Panu się · zda 
lić. Mam bowiem ważniejsze obowiązki. wało, że ja się dam nabrać, a tymcza· 

'Mówiąc to, wręczył włamywaczowi sem teraz ja mam pieniądze! 
kilka monet. . Kasiarz, pozbawiony broni, nie m6gł 

R~mowa była ~kończona. !nawet myśleć o walce. 
Wła~yw~cz .scłiował do worka svo· - Podziel się pan ze mną! - począł · 

je 'przyi:zą"dy i tą samą drogą, którą przy prosić zwycięzcę. - Przecież jesteśmy 
był, wydostał się na ulicę. kolegąmi po fachu. · 

D~ ?statni.ej chw~li ob:iwia~ .si~, te . , --:- Podzielić się? O tem trzeba było 
właśc1c1el mieszkania umemozhwi .mu mowić tam ·na: górze. Wówczas zgodził­
ucieczkę, ale okazało się, że niez\vykły bym się z pewnością. Pan jednak dał mi' 
gospodarz istotnie ·niema zamiaru go tylko kilka miedziaków! 
przytrzymać. q Włamywacz skrył się w ciemnościach 

Gdy włamywacz znalazł się już na nocnych, pozostawiając przed domem 
chodniku, wytworny jegomość roześmiał l pechowego konkuren ta. 
się głośno . I Na zegarze na ratuszu wybiła czwar· 

Nie chąc tracić daremnie czasu, wy· ta po północy„ . 
ciągnął z kieszeni własne narzędzia ka- , Tłum. D. · 
si.arskie i zabrał się do roboty:. ' " __ 




